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N IEZA LEŻN Y DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Oiii w merze:
^es;a kady Ligi Narodów. — O św iadczenie  Zarządu I. B 5 . N. —  
Zjazd oc iem nia łych  żołnierzy. — Otwarcie kośc. Franciszkanów. —  
STRZELCY MASZERUJĄ. — KURJFR SPORTOWY.

Rada ligi Ka ctfiw
szuka wyjścia

G E N E W A . (Pal I. M im o  ni< dzielę pa 
Powało dziś w  Genewie d n ż e  ożywienie.  
W ciągli  całego d ni a  o d b y w a ł y  się m i ę ­
dzy d e l eg a t am i  r o z m o w y .  Lłó re  przec iąg  
*'ęły się do  późnego  wieczora .

Lava l  p r z y ją ł  p o p o ł u d n u i  Je w licza i 
B olitisa, podcza  : gdy  A loisi ko n fe ro w a ł  
z K an ią . Po p o ł u d n i u  d ług o  ru zm aw ia ł i  
Lava l  i Aloisi, poczem Aloisi  p r z y j ą ł  K -1 
Hyę. W i e c z o r e m  Lava l  k o n f e r o w a ł  z E- 
denem  i Beneszem.  P r z e d m i o t e m  tycii 
ro z m ó w  jest  sy tua c ja ,  j a k ą  w y t w ó r ’ .-la 
sie p o  d w u d n i o w e j  d eb ac ie  n a d  sk a rg ą  
jugos ło wiańska .

Sy tu ac ję  u w a ż a j ą  za zag in a !w a n ą  i 
del iRatna Po dczas  gdy .lugoslaw ja i ji<; 
zostałe kra je .  M En te n ty  w op a rc iu  c 
f i a n c j ę  d o m a g a j ą  się, a b y  R ada  w tej  
cz\ inne  j fo rm ie  uz.nała. ż(- władze  w ;

g ie rskie  po n o sz ą  p e w n ą  od p o w ied z i a l ­
ność  w  związku  z. z a m a c h e m  marsy],v 
k u n  i a kc ją  te ro ry s l y czn ą  p r z e r i w k o  Ju 
gosław ji W ęgry poparte przez W łochy  
p rzec iwstawia j : !  sie tej  l endec j i  w snu 
ób  n a j b a r d z i e j  s tanowczy.

W  (vch w a r u n k t e h  os iągniec ie  koni  
( i ronie u i zna lez ien ie  formuł y ,  k t ó r a  1110  
głąby uzysKiic ko ni eczną  jedność,  jest 
n ie zm ie rn ie  t rudn e .  W koła ch  delegacj i  
f r a n c u s k ie j  i włoskiej  p rzeważały  dziś 
na s t ro je  pesymis tyczne .

Dla umożl iwien ia  da lszych  negocju- 
cy j  p rzed  w zn o w ie n ie m  dys kus j i  publ iez 
nej,  pos iedzenie  Hildy w y z na czone  na jut 
ro rano .  zos tało prze łożone  na poj iołud 
11 je.

(Ko-IgiIni<‘ fl( h n l \  Hłuly Lijji N a r o d ó w  im sir.

Benesz podpisał pretekuł
porozumienia francusko-sowieckiego

BIAŁOGRÓD; (Pat). ,.I»rawda- w de­
peszy * Genewy donosi o podpisaniu  
przez m inistra Benesza protokułn poro  
zum ienia francusko-,sow ieckiego. do któ  
rego obecni* zgłasza przystąp ien ie Cze 
ehosłow aćja .

W  dypl*»matyeznyeh kolach genew  
skit h m ów i się . zdaniem  dziennika ju

gosłow iań sk iego . że akt ten do pew ne  
go stopnia w iąże .31. E ntcntę i państw a  
porozum ienia bałkańskiego. Przew ith  
w ana jest m ożliw ość form alnego przy­
stąpienia do tego paktu pozostałych  
państw .M. En ten ty i porozum ienia hał 
kaliskiego.

Litwinow rezerwuje sojusz z Francją
w razie niezrealizowania paktu wschodniego
\10SKV\- V (Pat) .  W  wy wia dz ie  z ge 

new sk im  k o re s p o n d e n t e m  TASS k o m i ­
sa rz  Li twinow m o w . ą c  o p o ro z u m ie n iu  
f r a n c u s k o  - so w ie ck ie m  w sp ra w ie  pali 
tu wschodnieg o ,  oś wiadczy ł  m in. że 
po ro zu m ie n ie  to nie wyłącza  i n m  cii n 
k ła dów  między  ZSRR i F r a n c j ą  obecnie  
lub w w y p a d k u  n iezrea l izo wani a  p a k t u  
wschodniego.  P o ro z u m ie n ie  to  nie z a ­
wiera ż a d n y c h  og ra n i czeń  co do 2 -stron 
Hycli u k ła d ó w  między  ZSRR. a b r a n e  ją. 
p r zyczem znaczenie  jego  nie w ykra cz a

poza  okres  ro k o w a ń  o pakt  w ehodni 
L i tw in ow zaznaczył  że jakkolwiek uk 
łady  f r a n c u s k o  sowieckie  mogą  mieć 
n-i celu jedyni* wzmożenie  be /p i e r ze i '  sl 
w:i własnego  i ogólnego  p o k o ju  i nie hę 
dą  • 'k ie rowane  p rzec iw ko  in te r es om  któ 
r egokolw iek  k r a j u  jeżeli /. in te resów 
tych  wyłączyć  agresję.  Litwinow- z n a ­
c i sk iem zaznaczył ,  że 2SRH. n igd \  nie 
prze s t an ie  dążyć  do  wszechs t ronnycl i  
na j lepszyeh  s t o s u n k ó w  /  Niemcami

Poseł szwedzki na Zamku królewskim

W  uli. c z w a r t e k  n iw  im i i in u w a i r  p o s e ł  *zt»edzk<i K r ic  C .arlsson z ło ż y ł  1‘ainr  1’re z y ( le n io w i  
R z p l i l e j  n a  Z a m k u  *w« l i s ty  u w ie r z y t e ln i a  i ą c r  s ;1 z d ję c iu  p o s e ł  S z w e d z k i  w lo w a jy .y s tw ic  
d y r e k t o r a  P ro t o k o ł u  D y p l o m u t y c z n c g o  H o m e r a  ttzh ikow K a n c e la r j i  < y w i ln c j  i W o j s k o w e j  

o r a z  c z to n k o w  p o s e l s tw a  s z w e d z k ie g o  p o  z ł o i ł  o i li l i s tó w  uw ie rzy  l e ln i a j ą e y c h .
\

P. Prezydent R. P. 
u albertynów

W ARSZ AW A (Pat).  W  sobotę r a n o  
Prezydent  Kzpl i tcj  p r zy by ł  do (zakładów 
braci  a l b e r t y n ó w  pr /y ul Grochowskie j .  
Po poyy it .umi przez za k o n n ik  ów :,hli 
t iem i solą Prezydent  B/n l i le j  yy/iąt u 
dz ia ł  w uroczystości  poświęcenia  nowo 
w y b u d o w a n e j  kapl icy  zak tadów.

Mszę o d p r a w i ł  ks. b i sk up  Szlagów
ski.

Po  na t iożcns twie Prezydent  zwted/ i l  
z ak ła d  szkoJ ńgf i inne  urządzenia  z a k ł a ­
dów.  Dzisiejsza uroczys tość  zbiega się z 
jub i leuszem 15 teeia jirzyliycia allierly 
nów  do W a rs z a w y  i rozpoczęcia ich d / i a  
łalnosci  w Polsce.

— o()o—

1? Białorusinów oskar­
żonych o teroryzm

M O S K W '  (Pat).  Agencja TASS do
nosi, że spra wa 12 b ia ło gw ardz is tó w  a 
resztowany cli os ta tn io  pod za rz u t em  przy 
go to wa n ia  a k t ó w  tcrol-yslycznycli  p rze  
c iwko rządowi, sowiec kie mu  na Białoru 
si zos ta ła  p rz e k a z a n a  koleg jum wojsko  
wciiiii na jwy ższ ego  t r y buna łu .

Nowy poseł holenderski 
w Wars/awie

NoworiiiniłowiMiy p o se ł  holtMider.ski w W a r s z a ­
w ie  L a n i J u r i  C a r s l e n  / ł o ż y ł  w ub. c z w a r t e k  
1'iUHł F r e z y d e n i o w i  R / p l i l r j  sw e  !i.stv uwiei\zy- 

1 cl 11 t a j ą c e .

Wizyta min. spraw zagr. F nlandji
w Estoifj:

I U . L I V  (Pal).  W sobotę około  godz 
Di p r z y b y ł  do la l l ina  l iński  min is t e r  
sp r a w  zagr.  I l . iek/el l  w tow irzv.il wie 
ma łżonki  wici min is t ra  spraw zagr.  i se­
k re ta rz a  MSZ

W  niedzielę po poł. m in i s t r ow ie  sp r a w  
o ig ra n i c /n y c l t  l -mladj i  i Eslbn-ji odbyli 

przesz ło  godz inn ą  konferenc ję ,  w czasie 
k t ó re j  miano  w ym ien ić  poglądy'  na r ó ż ­
ne zagadn ien ia  z zak re su  pol i tyk i  mię 
d z y n a r o d ó w ej in te re su j ące  oba  kraje.  
Po ś n ia da n iu  u p re zyden ta  republ ik i ,  na 
r ady  m u u s P ó w  były ko nt yn i io w ine. O 
treści tych rozmów nie og łoszono do- 
lyciiezas żądnego  k o m u n ik a tu .  Wedle  
w iadoinośe i  z kół  po l i tyc znych ,  konfe-  
r« ncji  n ie  m ia ły  zasadniczo do  ro / s i rzy  g 
nieeia / adn ve l i  k o n k r e t n y c h  zadań ,  to t e /

rozmowy roLaistr-ów nosity c h a r a k t e r  
pewne go ro d za ju  wymiany  poglądów 

Korzy s t a j  u; e sposobności  kit r o w m  
cy polityki, z ag ran ic zn e j  obu sąs iednich 
k r a j ó w  u m o w n i  n iek lor i  s p r a w  gospo  
( tarcze oraz wyjaśn i l i  p e w n e  iiieporozu- 
mienia ,  j ak ie  )io\ystały w opin j i  putiliez 
nej  obu  j iacs lw w zw iąz.ku /  os iedleniem 
sie w Finlandj -  byłego ( i rzewódci  kom-  
ł i idan tów i s ło ńsk i ch  Si rka .  I .stulono,  że 
Sirk w czasie w e g o  poby tu y\ F i n l a n d j i  
nie bedz ie  mógł  up raw ia ć  akc ji  pol i tycz 
nej,  s k i e row ane j  przeciw ko rz ądow i  e- 
s l o f i s k i e t m i .

W  poniedz ia łek  r ano  m i n o  ter l l ack  
/.elj wraz  z towarzys / .ącemi  m ą  osobami  
opuszcza  Tall in.  uda j a c  sic z p o w r o t e m  
do F in ladj i .

Utarczki na granicy włesko-abisyńskie’
i  ZY Bi;X»ZJE W OJNA?

LONDYN. (Pat). W edług w iadom ości 
z A dis Abebą oddziały w łosk ie  posunęły  
się o 75 mif yv głąb terylorjuiu ubisyiis 
skiego. Należy jeiinak zaznaczyć, że gra 
niea nnędzy Abisy nją a w łoska Som ali 
nie jest dotychczas w ytyczona.

1’ARYZ. (ł*at) W n llr  w iadom ości z 
Rzym u, kota rządow e nie przyw iązują  
jakoby w ięk szego  znaczenia do napaści 
na posterunki graniczne w  Som ali, po 
otrzym aniu  w iadom ości, ze  było to dzie 
łem  mldziałóyy rozbójniczy cli.

PROTEST RZ.\IHJ ABISYŃSKILGO.
LO N D Y N . (I*at.) A g en cja  Kcu+oea d im o s i  z 

A ddis  Adcliy ,  i n  nli!.s,viiski <‘liargć il":lftieri-s \ \  
Itzynitc e l i / y m a l  pedpeoni* e n e r g ic z n e g o  zapro-'  
l e s tn w a n ia  u rządu w ło sk ie g o  i za żą d a n ia  tvj 
ja śn ir ń  w  zw iązku  z o k u p a c ją  rzęśe i  łrry łor ju in  
abisy ń sk ie g o  p rzrz  m ldz ia ly  w łosk ir .

W e d l  - iii ►niesień o tr z y n ia n y r i i  ze  s ło l i e y  Abi-  
sy n j i ,  w o jsk a  tu b y lcz e  z. w ło s k ie j  częśc i  S o m a l i ,  
nzbrsy iine  w czo łg i  i acty lcr ję ,  p o z o s ta ją c e  pod  
dow o u z lw c n i  o f ic e r ó w  w łosk ic l i ,  n a | ia d lv  n a  es-  
k o r lę  k o m is j i  a n g lo -c t jo p sk ic j  w  A ulua ł  M ię ­
d zy  wioski,: mi a a b i s y e s k ic m i  o d d z ia ła m i  do- 
s z ło  na p og ra n iczu  S om ali  d o  zaża r ly c l i  w a lk ,  
w czas ie  których  po  s tron ie  w ło sk ie j  pad ło  C>0

/o b i ty c h  i o k o ło  41111 ran n ych .  I icz.ha z a b ity c h  
i ra n n y ch  po s tro n ic  abistyńskicj  w \ n n s i  o k o ł o  
1(10 Ind/i .

KOMUNIKAT URZĘDOW Y WŁOSKI’
ISZY.M. ("iit.) O g ło sz o n o  n a s tęp u ją c y  urzędu-  

‘. iy  k i im unikal:
W ia d c m o s c i  y, Addi.s A hi ba o  z a j ś c i a i h  na  

p og ra n iczu  a b is y l i s k i in i  są  fa ł s z y w e .  Z w ła s zcza  
n ie ś c is ł e  są  in fo r m a cjo ,  j a k o b y  jMistcrunki w ło-  
.skię z a a ta k o w a ły  eskor fę  m ie sz a n e j  k o m is j i  g r a ­
n ic z n e j  an g lo -c t jo p sk ic j ,  k tóra p r z e p r o w a d z a  u- 
.sta lsnię  gran ic  m ięd zy  Ktjopją a b ry ły j sk ię in  
ś i i n a l i .

N ie p r a w d z iw e  są  r ó w n ie ż  w ia d o in ośe i .  j a k o ­
by w ojsk u  w ło s k ie  w k r o c z y ły  w g łąh  lery fo r jum  
Abisynji .  Co s ię  t y c z y  m ie sz a n e j  k o m is j i  deli-  
in i łaey  jiięj a n g lo -e ł jo p s k ie j ,  s lw ic r d z i i  n a leży ,  
że  k o m is ja  ta w r z e c z y w is to śc i  z g łos i ła  s i ę  ‘24/11,  
lo  j e s t  na  12 d n i  przed  u lu k ic m  11:1 p o s teru n ek  
w ic-ski w- l  uliiat, c e le m  naw iąznnia  łą czn o ś c i  
z  d o w ó d z tw e m ,  p ó ź n ie j  zaś  k o m is ja  o d je c h a ła .  
B iorąc  pud u w a g ę  w ie lk ą  l iczbę n a p a s tn ik ó w ,  
nie  p o d o b n a  przy puścić ,  żc  s ia n o w i l i  o n i  zbrój  
uzi’e sk o r tę  w y ż e j  w y m ie n io n e j  k om is j i .

ltząd  w io sk i  z ło ż y ł  p ro łcs l  yv Addis A In ba 
przeciw łe m u  za jśc iu ,  d o m a g a ją c  s i ę  o d sz k o d o  
w a u ia  w ed le  z w y cz a ju  m ię d z y n a r o d o w e g o  za  
luouspr i w ied li  w ioną  iisipaśe o d d z ia łó w  efjop-  
sk ie l i ,  k lóra  nastąp i ła ,  jak  p rzy p u sz c z a ją ,  z ini 
c ja ty w y  in ic jseow ycl i  w o d z ó w
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Debaty Rac'; Ugi
nad skargą Jugosławii

G E N E W A , f W  d a lsz y m  c iągu  Rada l igi 
d y s k u to w a ła  nad .skarga ju g o s ło w ia ń sk ą .

M INISTE R  LAT AL S O L ID  AIJY/I l i ;  
S IĘ  Z ( .O S Ł A W IĄ .

P ie r w sz y  p r z e m a w ia ł  m in is te r  l ,ava l .  O św iaó  
czy ł  on,  że  F ra n cja  s ło i  u bok u  J u g o s la w j i  i za  
m a c z y t )  że  przez  z a b ó j s tw o  króla  Aleksandra-  
.Tjeilnoezyciela p r ó b o w a n o  tra f ie  w j e g o  d z ie ło  
teryt< r ja lnej,  n iep o d leg ło śc i  i p o l i tyk i  cz łon k ów  
« jednocze śn ie  u d e r z j e  w pok ój .  Od Iłady Ligi  
za leży ,  aby  p< kój n ie  zn a laz ł  s ię  w n ieb ezp ie -  
c z e n s tw i? .  P r z e z w y c ię ż a ją c  s w ó j  boi,  Ju gos ła -  
w ja  n ie  p -ó b o w n ła  w y m ie r z y ć  so b ie  s p r a w i-d l i -  
w ośe i ,  jak In u czy n i ł  in n y  naród  przed 20 la ty ,  
I n ;z  zw ró c i ła  s ię  d o  G en ew y .

L ara!  podkreśl i ł  ustęp  z m o w y  d e leg a ta  \ \  ę- 
•gier F e k b a r d ła ,  w k ló rem  fltm o św ia d c z y ł ,  że 
p a sz p o r ty  w ęg iersk ie  p o s ia d a n e  przez  terory  
■stów nie m o g ły  być u zy sk a n e  w d ro d ze  lega!  
u e j .  Di legat  w ęg iersk i  n ie  tw ierdz i ł .  ż e  były  
< n e  f a ł s z y w ,  a tern san ó  01 przyzna ł ,  że  rząd 
w ę g ie r s k i  w in ien  p r zep ro w a d z ić  a n k ie tę  d la  u- 
tda len ia  o d p o w ie d z i  za Ijt fak ty .  \ .  sp raw ie ,  czy 
d z ia ła ln o ś ć  em igran tów  ju g o s ło w ia ń sk ic h  m ogła  
■rozwijać s ię  na W ę g r a  li bez  w ied zy  w la d /  w ę ­
g ie r s k ic h ,  m in.  Lara l  p r zy p o m n ia ł ,  że  rząd w ę  
g iers k i  o b ie c a ł  rząd ow i j u g o s ło w ia ń s k ie m u  czu j 
n o ś ć  w ład z  w ęgtersk ie li  i zazn a czy ł ,  że  m ożna  
e o n a jm n ie j  tw ierdzić ,  że  iii jkWire w ladze  w ('Siel­
sk ie  n ie  w y k a z a ły  n a k a za n ej  im ezu innśe i .
4 ra u c ia  pragn ie ,  aby  u d z ie lo n e  b y ło  zadośeu  
c z y n ie n i )1 któregu  w y m a g a  s p r a w ie d l iw o ś ć  tak. 
a b y  m o g ło  nastąp ić  p o je dn a n ie .

J e d n o c z e ś n ie  trzeba za jąć  s ię  p rzysz łośc ią ,  
Jsii ru jąc się  za s a d a m i paktu l-igi, k tó r eg o  jeden  
*  artyk ułów  n a k a z u je  s z a n o w a n ie  in tegra lnośc i  
l e r y t - r i a l u  j, n iep o d leg ło śc i  p o l i ty k i  członkowi  
l  igi. Nie ch od z i  u o o g r a n ic z e n ie  p raw a  azylu ,  
a le  tn p ra w o  n ie  jest  do p o m y ś le n ia  bez zobn  
w iązań  z a r ó w n o  ze  s tron y  osoli ,  k tóre  z n iego  
k o rzy s ta ją ,  jak  1 z.'.- slrs ny państw .  T rzeba  d o  
k o n a ć  now j reg la m en ta c j i  m ię d z y n a r o d o w e j
5 z a p e w n ić  sk u te c z n ą  w a lk ę  ze  zb rod n iarzam i  
( loli ly  c /n y n t i  w skal i  m ię d z y n a r o d o w e j .  IŁzad 
f r a n c u sk i  zastrzega  subie  p r z e d s t a w i e n i  kon  
ł r .  tnye li  propnzy eyj w tei d z ied z in ie .

l*o p r z e m ó w ie n iu  m in. Lavatn zabrał  g łns de- 
t e g a t  w leski  baron  ALOISI. k ló r y  ośw  iadczy ł  
tf-> o p in ja  św ia ta ,  k tórej  Liga N arodów  jest  or- 
g  ln em , w yda sp r a w ie d l iw y  w y ro k ,  c z y n ią c e  za  
■tloś,- p o czu c iu  p r a w d y  .

t JHZEI)STA\YK IEL ŚSO W tEtD W  PO  
TĘPIĄ TEBOR...

G ENFW  \ .  (P.NL) W  d a lsz y m  e iagu  debaty  
w l ia d z ie  Ligi N a r o d ó w  po  d e le g a c ie  w ło sk im  
p r z e m a w ia ł  k o m is a r z  L I T W I N O W . O św iadczy)  
on, że  J u g o s ła w ja  odda la  usług i ,  z w r a c a ją c  u w a ­
g ę  na z a g a d n ien ie  ] ■roryzmu. M ów ca zaznaczył-  
{te terory zm d o b r z e  był znany w p op rzed n ie j  
l i o s j i ,  gd z ie  ó w c z e s n e  partj  :■ i ł -w o lu ey  ine uprą  
w ia ły  przy jego  p o m o c y  w a lk ę  z cara tem . D z i ­
s i e j s z y  leroryzn i  s łu ży  id eo m  r ea k ejo n is ty ez -  
siynt, k tóre  s k a za n *  są  na  za g ła d ę  przez  histo-  
r ję .  C h a ra k tery sty czn ą  eeeh ą  d z i s ie j s z e g o  tero-  
r y z m u  jest  tu, że  z a m a c h y  p r z y g o to w u je  s ię  za  
g r a n ic ą  i ż e  f in a n s o w a l i"  są  m c  z zew nątrz ,  
i c r o r y z m  c zęs to  p r a k ty k o w a n y  jest  j a k o  środek  

|  r u 1 r l y < • z 11 y i z teg o  p o w o d u  Iłada Ligi  w in n a  się  
n im  za jąć ,  gdyż  s ta n ó w ,  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  
p o k o ju .

N a s tęp n y  m ó w c a  d e leg a t  W .  R rytąnji  E D E N  
o ś w ia d c z y ł .  ż  ■ sp ra w ę  m o ż e  b ad ać  z  jak naj  
W iększym o b je k ty w  izm em , gdyż  jeg o  kraj  n ie  
(jest w  niej  s p e c ja ln ie  z a in te r e so w a n y .

N a s tę p n ie  pr4  n a w ia ł  delegat  P ii lski  m in i ­
s t e r  Ko-marnieki.

DELEG AT POLSKI NAW O LEJE 1)0  
O BIEKTYW IZM U.

D elegat  P o ls k i  m in is te r  KOMAILNlCkl pnd  
tkre.ślil na  w s tęp ie  d o n io s ło ść  ro zp a tr y w a n e j  sp r a  
w y ,  która  p o w in n a  być r o z w a ż a n a  w duchu  o b ­
i e k t y w iz m u  i sp o k o ju ,  l łząd  p o lsk i  u d z ie l i ł  s w e ­
g o  pełia g o  b e z in te r e so w n e g o  po p a rc ia  przy o b  
f e k ty w n e m  z b ad an iu  s p r a w y ,  n ie  k ieru ją c  się  
fcadną u b o c z n a  m y ś lą  p o l i ty cz n ą .  Spraw a  jesl  
b a r d z o  b o le sn a  dla  w s z y s tk ic h  p rzy ja c ió ł  poko-  
| u  a  s z c z e g ó ln ie  przykra  dla  P o la k ó w ,  którzj  
jmusza z a jm o w a ć  s i ę  w  tak  d r a ż l iw y c h  o k o l iez -  
«>ośeiaeh s to s u n k a m i  m ięd zy  2-m a k rajam i k łć  
r e  u w a ż a  za  s w o ic h  d o b r y c h  i p r a w d z iw y c h  
p r z y ja c ió ł .  P o la c y  r o z u m ie ją  ob u rzen ie ,  jak ie  
o g a r n ia  naród  ju g o s ło w ia ń sk i  w  o b l iczu  tej zbro  
d n i  p o tę p io n e j  z od razą  przez  j e d . io m j ś lą  op i  
n ję  c y w i l i z o w a n e g o  św ia ta .  W d a lsz y m  ciągli  
p r z e m ó w ie n ia  m in is ie r  k n m a r n ie k i  z a zn a czy ł ,  
re u czu c iu  p rzy ja źn i  wiążi( r ó w n ie ż  P n ia k ó w  
f z urugą stroną  k o n f l ik iu ,  tu j e s t  z  W ęg ra m i.  
P o la c y ,  o p ie r a ją c  s ię  na lOOOlelniem d n św ia d cze  
śti u s ło s u n k o w  m ię d z '  n a ro d em  p o lsk im  i w ę  
g lersk in i ,  n a u c z y l i  s ię  w yso iic  een i i  Węgrów- i 
nigdy  n ie  -wątpić w  u czu c ia  h on oru  i g o d n o śc i

K A Ż D E JC S R Y
0 D P 0 W 1 E D 1 1 I  P * J t ' Ę n

na r o d o w e j  tego  sz la c h e tn e g o  narodu .  W  ob l iczu  
tak  d r a ż l iw e j  spraw y m ięd zy  d w o m a  zapi-zyjaź  
n io n em i  n a r o d a m i m o ż e m y  z a c h o w a ć  ca ły  ob 
jc k ty w iz m  - zb ad am y fakty  i o k o l ic z n o ś c i ,  które  
zostały tu przedstaw linie bez ż a d n e g o  uprzedzi-  
uia  i bez ch ęc i  p rzesą d za n ia  w c z e m k o lw ic k  sta 
n o w isk a  ltady Ligi.

W tej  sp r a w ie  m ój  kraj p o tę p ia  jak  ltajbaf  
dziej  k a te g o r y c z n ie  n ie ład y  terarys tyezn e .  któri  
b ezu sta n n ie  zali-uw ają atmosij  rę p o l i ty ez u ą  w 
r ó żn y ch  częśc iach  L u m p y .  T o le ż  je s te śm y  g o ­
to w i  p rz y łą c z y ć  s ię  do w y s i łk ó w  zm ierza jących  
do z w a lcza n iu  w s ze lk ie j  d z ia ła ln o śc i  w y w r o t o ­
wej i ja k ie k o lw ie k  by ły b y  jej  e - l e  i jaki.-kol  
w iek  byłyby jej  źródła .

KONTO LZEIIIO,SŁOW ACJI
J e s t i s m y  śu iad-omi faktu ,  że  s tw a rza m y  w 

fen s p o s ó b  p r e e e d -n s  w in te rw en cj i  la g i  Ńnrn  
d ó w  w i lz ied z in ie  w y ją tk o w o  (lelikahu-j.  Mój 
rząd zas lrzega  sob ie  pj-ńwn p o w o ła n iu  s ię  na  
w s z e lk ie  s lw o r z n n e  w f-n sp o s ó b  p recedensy .  
VV tern m iejscu  m in is te r  k o m a r n ie k i  n a w ia s o w o  
•rtrąci): P ragn ę  w trąc ić ,  że  n ie  leży  w m o im  
za m ia rze  o d w r ó c ić  u w a g ę  ltady od sp ra w  figu  
rująeyeli  na  n a szy m  p orząd k u  o b rad ,  jed nak że

w o b e c  tego, że  w j e d n e m  z p r z e m ó w ie ń  w y g ło ­
sz o n y c h  w czoraj  w s p o m n ia n a  z-ostala sytuacja  
in te resu ją ca  s p e c ja ln ie  m ój  kraj ,  u w a ż a m  za  
s w ó j  t h o w i ą z e k  w y p o w ie d z ie ć  k ilka  u w a g  na  
ten temat.  Eakt, ż e  m ó j  rząd n ie  u w a ż a ł  za  
w s k a z a n e  prri -dstawić lej  sy tu a c j i  op in j i  m ię ­
d z y n a r o d o w e j ,  n ie  o z n a c z a ,  ż e  n ie  m ia łb y  oi> 
du .sform u łow an ia  p o w a ż n y c h  za rzu tó w . Sylua-  
cja  ta b y ła  p rzed m io tem  w c iągli  w ie lu  lat l iez  
nyeli interw e n c y j  dy plom aly  ezny cli z  nasze i  
stron y .  D o p ie r o  po  o h y d n y m  inordzij-, p o p e łn io ­
nym  na o s o b ie  j e d n e g o  z  n a szy c h  i ia jw iększye l .  
p» tr jo tó w  i m ężów stanu ,  m in is tr ze  P ie raek im .  
o tr z y m a liś m y  p e w n e  z a d o ś ć u c z y n ie n ie  polegają-  
c i na  w yda l  y-i:n pi w nej l iczb y  ter*’rysiów.  
Sam fa k l ,  że  rzad, o  klói-y e l iod z i ,  z a s to s o w a ł  
s ię  do n a szy c h  żądań  d o w o d z i  s łu s z n o śc i  n a ­
sz y c h  p op rzed n ich  in te rw cn cy j .  P f ły j m i i j e  dii 
w ia d o m o ś c i  za sa dy  s fo r in u ło w a i ie  we wczoraj-  
s z - m  <>świadezeoiu p o zw a la m  suliii- w yrazie  
nadzie ję ,  że  z a s a d y  !■■ bedą z a w s z e  ta so w a n e .

W  d a lszy m  c io s u  d y sk u s j i  zab iera l i  g ło s  d e ­
legaci  H iszp a n j i  M ek sy ku  A rg en ty n y  i Chile,  
klórz'  w s k a z y w a l i  na  kon le i  z i .ość  zaw are in  
k t in w eu ei i  o z w a lcza n iu  teroryzm n .

D alsz a  d y sk u s ja  zos ta ła  o d ło ż o n a  d o  poiit 
dzia łku . P r z e w id y w a n e  są  rep lik i  slrnn .

P' as* francyska o przemówieniu ooUk!eoo (Meoata
PARYŻ. (Pal.)  P ra sa  parysk a  n m u w ia  w y ­

s tą p ie n ie  d e lega ta  Puls i K nniurniek iego  na Ka­
d z ie  Ligi N a ro d ó w .

, .LE P E T IT  PARLSIEN’* za u w a ż a ,  ż? d e l -g a ł  
Polsk i  ze  w zg ięd u  na przyjaźń  ląeząeą  P o lsk ę  
z W ęg ra m i i J u g n s ia w ją  m ó g łby  p o z o s la ć  r ó w ­
n ie  o b j f k l y w n y  jak d e lega t  an g ie lsk i .  Delegat  
Polsk :  n ie  t iparł s ię  się p o k u s ie  p u szcz en ia  slrza  
ły  w rząd ezeskn.słnwaeki przy p u m in a ją e  zam nr  
i ło w a n ie  m in is tr a  P ieraek irgo .

„ L ‘D E \  I!E '4 p odkreśla ,  że  dclngt  P o lsk i  s t a ­
nął p o  s tron ie  W ęg ier ,  aby z a u tuk cw ue  C z e c h o ­
s ło w a c ję ,  za r z u c a ją c  je j  t o le r o w a n ie  zbiegów  
u k ra iń sk ich  i o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za zam n rd uw a  
n ie  P i i r a e k ie g o

„ECH O  1>E PAItfS** za u w a ż a ,  że  p o  elilod-  
■y-łii n a tr y sk u ,  jak im  b; lo  dla M. E n te n ły  prze-  
m ń w ie i i ie  lorda I ilena, d e leg a t  P o lsk i  grozi ł  Cze 
eh< ,łn wacji  w y tn ezen ie in  procesu  w  s p r a w ie  lc  
rorys lów  u k ra iósk ie l i .

P anu  iżyreatorow t izb y  R z e m ie ś ln ic z e j  w W-inie K a z i m i e r z o w i  M ły n a r C Z y K C w l  
w y - a z y  sz c z e r e g o  w i p ó ł c z u c i a  z p o w o d u  z g o n u  n ie o d ż a ło w  ayna J e g o  i .  p .  Z  B Y  51 K u  

sk ła d a ią
ż y d o w s k i e  C e c h y  w o j e w ó d z t w a  w i l e ń s k i e g o  

C e n t r a l n y  Z w l ą z e K  Rz< m l e S i n  k ó w  Ż y d ó w  vr  W i l n i e ,  
ś  Ż y d .  R a d n i  i C z ł o n k o w i e  ż a r r ą d u  I z b y  R z c m l f i l n l c z e j  w  W ł i n l e

Arusztaw^nia wsi ód tu lero*ców  w Kownie
K R Ó L E W I E C  (Fal).  UcluvOs Ai- 

clas” i „LietiiYos Żin ios1’ donoszą ,  żo o r  
£ a n y  Itezpieczt ń s t w a  arosz lowa ły  człon 
ków ta jn e j  o rg anizac j i  h i t l e rowskie j  w 
Kownie  i sk on f i skow a ły  wielce oJiciąża- 
ja.cy mater ja ł .

N a  j i o d s t a w i e  z n a l e z i o n y c h  m a t e r j u -

łów s twierdzono,  /.( w leeie 1933, r. 7-inni 
s tudentów Niemców, obywate l i  l i t ews­
kich, przeszło w  P ru sa c h  W s c h o d n ic h  
spec ja lny ku rs  p ro p ag an d y  h i l le rowskie i  
Po pow roci e  na Li twę  u tworzyl i  oni  dwa 
nielega lne obozy w Pi l wiszkach  i Gej.sle 
r iszkuch.

Wylądowanie balonu polskiego
MOSKWA. (Pal).  O w yl ąd o w an iu  poi 

skiego ha lo n u  . T o r u ń “ w okol icy Rosto 
yyTa n ad  D o n e m  do no szą  nas lę j iu jące 
szczegóły:  Ba'kun w y lą d o w a ł  6/12 o godz. 
<S.4ó wedle czasu war szawskiego ,  na  te 
r y t o r j u m  kołchozu  ro lnego  im. Thac l  
m a n n a ,  g m i n y  Kal inin k r a ju  az ow sk o - 
czarnomorskiego

L ą d o w a n i e  by ło  jirzy musowe.  Lotn i  
cy ocaleli,  ba lon  zaś zo.dał  uszkodzony.  
Niezbędną  p o m o c  lo tn i kom  ok aza ł  za 
rzad  ko łchozu  i nacze ln ik  wydzia łu  p o ­

l i t y c z n e g o .

4 J». m . o godz.  18.47 w jstarinw -al  z s ie d z ib y  
inośeii-k iegn k lu ifa  baliumwi-go w Mości)'.ich  
ba lon  „Toruń** ( d a w n a  „P o lon ia" )  o  p o je m n o ś c i  
..Cio m. kuh.,  l iupełii iony  m ieszaii i in i  wiuloru  
i gazu  z i ę m n .g o .  ci-li-m d o k o n a n ia  p o b ic ia  re­
kordu  d łu g o śc i  I-o tu w linjl  pmsli-j .  Po d w ó c h  
d o b a ch  ba lon  w y lą d o w a ł  w k o łch o z ie ,  p o ło ż o ­
n ym  o  80 kim. na w sch ó d  od  KrasniMlacu. Dd  
Icglość w y n o s i  T.470 kim.,  (Kwlcsas gdy rekord  
w y n o s i  ldłrSO k im . Z ałogę s ln n o w il i  por. Po  
m a sk i  i n d o d y  c y w i ln y  pilot  inż L e sz e k  Krzysz-  
k o w sk i .

J f i g o s ł r w j a  j u ż  n ie  b ę ­
d z i e  w y s e d h ć  W ę g r ó w

LONDYN.  (Pal).  Reuter  donos i  z 
Ria łogrodu .  że min is i e r  spraw weyvm;lrz 
nycli  poleci ł  n a t y c h m i a s t  za-przestac vvV 
siedlenia obywate l i  węgii r skich,  nawet  
łych,  k tó rych  zezwolenie na polnyt w Ju 
go-sławji już  wygasło.  Większość  wyda  
leń p r z y p L u j a  tu zbyt  go r l iw em u sloso 
wan iu  ust . iwy, ,o cudzoz ienieacl i  {irzez 
władze  miejscowTe.

W  bia łogrodzkie l i  ko łach  dy pl om a  
lycznycli  sadzą,  że n iek tó re  wuc-lkie ino 
eurslwa.  w szczególności  p rzeds tawic iel  
W B ry ia n j i  w Gem n ic po n lo rm o w a !  
rzad  jugoslowain.ski ,  że wy da łe m i, nawet  
p r a w n i e  uzasadnion e ,  mo gą  zaszkodzić 
s p ra w ie  jugos łowiańsku- j  na l o r u m  1 igi 
Narodów.

Zaostrzenie pnepisów obrotu 
dewizami we szech
RZYM. (Pal).  Włodka  lad a  ininisl-  

rów u ch wa l i ł a  na .soholnieni posiedzeniu 
na \y niosek m in is t r a  f i n an só w  k i lka  d o ­
n ios łych p r o j e k l ó w  us taw,  m a ją c y c h  rut 
celu ob ro nę  lira. a w p ro w a d z u ją e y ch  
cen l ra l izac ję  obro tu  de wi zam i  zagran icz  
nenii,  k tór a  jmciągnie  za soba  zaos irze 
nie reg lamentacy  j dewizowych.

Cana chNba w ZSRR.
MO.SkWA. (Pał.)  M c d l c  ro zp o r z ą d z e n ia  o  

z n ie s ie n iu  sy s te m u  k a r tk o w e g o  na eld li, 1 kg. 
ehl ba b ęd zie  k o sz to w a ł ,  z a le ż n ie  o d  gatunku  
i od  re jon u ,  od 80 k ojie jek  d o  2 rubli i 80 k o ­
p ie )  k, I. j. o d  zł. S.G6 do  zł. 18.82 w e d łu s kursu  
o l ie ja h ie g o .

Zakończenie konferencji 
kolelowel w Rydre

RYGA. (Pal.)  T r w a j ą c a  od  lygodn-ia m i ę d z y ­
n a r o d o w a  ko id iu -cnc  ja k o l e j o w a  z u d z ia łe m  
przL-dslaw uacl i  ,1‘oi ’,i, N iciii iec , Litwy.,. L o lw y ,  
E s lo u j i  i R o s j i  so-wircUiej z r jk o t ic z y Ł  sw e  jira -  
qc. Na konler-eiu-j i  o m ó w i o n o  s p r a w ę  ro z k ła d ó w  
j a z d y  o r a z  kw cs l j i-  I ranzy l-ow e i  t a r y fo w e .

Kerem i Toeivand 
nniewinn eni

TARTU.  Tel.  wf.). Dziś zakończył  się 
proces, byłego m in is t r a  wojny  Kerema  i 
byłego szefa sz tabu  T o e rv a n d a  oskarżo  
nycli o pr ze s lę ps l wa  służboyye w związku  
ze s p ra w ą  s p r z e d a ż y  republ ice  Peru  
dwucli  es to ńsk ich  ok rę tów  yy-ojennych.

Obij o s k a rż o n y c h  un iewi nn ion o .

W lA D O M U S C I Z K O  * N A
GLOS O B U R Z E N IA  P R Z E C IW  HUSYFIKOM A- 

N IU  POL SK ICH  FIL M Ó W .

W o s t a t n i m  m im .  l i t e w s k ie g o  pi c a  i l i te rnc  
k ieg o  „ L i l t e r a lu ro s  N a u j im io s "  z n a n y  p in  ta  l i ­
t e w s k i  -]i. 1.. filtra w y s l ę p u j i  ip rzee iw k o  rmsyii  
k a c j i  f i lm ó w  p r o d u k c j i  p o l s k i e j  w y ś w k - t la n y c l i  
w .Kownie. M ia n o w ic ie ,  n a z w is k a  a r t y s t ó w  na 
r i -k iam ae l i  p o d a n e  s ą  po  r o s y j s k u ,  a  r zeez  sh. 
d z i e j e  nii- w W a r s z a w i e ,  loc,z w M o k  w i.- T a k  
b y ło  i z f i lm e m  ,,D z ies ięc iu  z. P a w i a k a '  W 
z w ią z k u  z tern p. ( d r a  z a z n a c z a ,  że  w y p a d k ó w  
i a k i e g o  d z iw n ie  n i e c u r e m o n j a l n e g o  p o s t ę p o w a ­
n ia  z f i lm a m i  p ohk i -m i  liyto ulż. w K o w n ie  nic 
m a to ,  i d z iw i  się , e age iu - ja  i y sk a ,  t r u d n ią c a  
się w y n a j m o w n u e m  l i lm ó w  u s i t i i ie  b y ć  h a r d z i e j  
l i t e w s k a , - niż. w ła d z e  L i tw y ,  k t ó r e  w s z a k  nigdy 
n ie  z n b r a i u a t y  w s tę p u  p o l s k im  d z i e ło m  szśi iki.  
o i le n ie  l>ytv o n e  t e n d e n c y j n i e  p rzee iw li tew -sk ie  
.D ość  już. tego  - m ó w i  p. l ó r a .  Mnż.emy w ca  

h- n ie  p o k a z y w a ć  f i lm ó w  p o l s k i c h  d o p ó k i  z n a :  
d u j e m y  się z P o l s k ą  w odiec-nt-j -sytuacji  poli  
ty c z n e j .  Lecz  jeże l i  j e  p o k a z u j e m y  jeże l i  luim,Towarzystwo rozwoju Ziem WscUodnicli

R O / L I M M Y ^ i g / Z K O D M W .
IDE-AL 8 ‘E PRZYLEGAJĄCY

P  U  D  E  f?
S A i t S  i )P E d F E C T l O r s

J)nia 6 gru dn iu  b. r. odliyło się y\ sali 
k o n f e re n c y jn e j  ]’. K. O. j iosiedzt nie Ru 
dy  Głównej  Towarzystwa Roz w oiu Z‘em 
W s c b o d m c l i  pod j j rzewodnic tweni  Preze  
sa Rady,  b.  p re in je ra  zAleksaiidrą Prys ło  
ra. Wi j jos iedzeniu y\zięli udz ia ł  cz łonko  
wie l t ady  pj i .: prezes Górecki ,  p rezes  Gru 
ber,  prezes  Uełczyn.dśi,  prezes  J a n  P i ł ­
sudski .  m a r s z a łe k  Racz.kiewic/., dyr .  Pa 
procki  i dr .  Slebelski .  o raz  cz łonkowie  
Za rządu  Głównego ]))).: prezes Kożuchoyy 
ski.  yyieeprezesi : J a r o c k i  i Skórew ióz
członkoyyie: d \ r .  W asung ,  dy r  Wilczy ń 
ski i nacz.  Polniak

Na ijosicdzeniu Zarząd Główny / ł o ­
żył sprawozdanie z działalności  podkre­
ślając że lift czoło programu yyysunęło 
Towarzyslyyo rozwój gosjtodarzy ziem 
V. schodniclt  oraz ich jakna j-.eiśh jsze zt; 
sjjolenie z res/l;j Polski. W okresie spra 
yyozdawczy m 'P. R. Z. W. tft. in. przepro 
wadziło szereg poslululów aklif tlnych  
dla ziem wseliodniclt.  zorganizowało tu 
rystykę do wojt'y\ odzlw poinocno  
yyschodnicit, kolonje w cenlnnn Pttńsl 
yyTa dla dzieci z ziem yy.schodnich, Slud

jum o Ziemiach  W s cho dn ic h  dla mło 
dzieży aka demickie j .  Koło Lkonnm i-  
stow yyydało K a h n d a r z  ja k o  in ło rm a -  
lor  o z iemiach  yvschodn,ieh, o oboję lnos  
ei 400 s tron,  wysłało k i lkad / ios ia l  bibl jo 
tek paczki  z ks i ążkami ,  p o m o c a m i  szkol  
ne mi  i innetni  d a r a m i  dla dzieci. '  Nłi ze 
br i tniach  Za rz ą d u  Głównego po ru sz on o 
])ozalem szereg Ittirdzo i s lo lnycb dla 
ziem yyschodnicit z;tgadni('ń, klóry cli re 
itlizacjti wypełn i  .szereg kole jnych  la. 
dzia łalności  Toyvarzy'.stvy;t. Organi / .ac j:t 
4' R. Z W. objęła obszar  wszyslkicl i  wo 
jeyvód;l\y w -icltodnicb ląeznit- z Mułnpol  
sk;t W sc hod ni ą ,  or;tz ki jka wo jew ództw 
cent ra lny  cli. Akcja Towarzystyy a nupoty ,  
ka na  żyyyy oddż\y teł z.itrówno na wsęh© 
(Lic Polski  j a k  i w Polsce  cen t ra lne j .

1
P o  żywej  dyskus j i .  Rada  j trzyjęla d o  

y c i a d o m o ś c i  s p r a y y o z d a n i e  Z a r z a d i i  i u 
.stuliła wytyczne  dzia łalnośc i  '1 owtirzysl 
wa  na  rok 1035:A\ k o ńcu  wyr: ,.:oiu> po 
s inia ł ,  b y  n i ek l ór e  posied. euiłi Ra dy  od 
liywał}'  się p o / a  W a r s z a w a  w .siedzibach 
w sc hod ni ch  Okręgów- Towarzys!v \a.

n ji, k t ó r a  n a m  z a s z c z y tu  n ie  ju z y .s p a rz a ,  a  z 
k t ó r e j  w  p rz y s z ło ś c i ,  n iez ręczn i) -  b ę d z ie  n a w e t  
s ię  śiitnęć".

.D z ień  K o w ie ń s k i "  z a m i e s z c z a j ą c  p o w y ż s z ą  
n o t a tk ę  zaopwl-nije  ją w  k r m ie n la r z ,  że  by* tnnżC 
m i s t y f i k a c j i  l e j  d o k o n y w u j ą  s a n n  y ia śc ic ie lc  
k in ,  g w o l i  b e z p ie c z e ń s tw a  s w y c h  Ji skali,  zw lasz  
cza  *jło p e w n y c h  n ic m i ły c l i  i lo-św-iadczcniacli w 
le j  (lziedz.inie.

SPROSTOWANIE
W  wyw-indzie z jtot-lij l i t e w s k im  L. (ii- 

r ą  d r u k o w a n y m  w N r  384) n aszeg o  j t tsma 
o p u s z c z o n o  n a s i .  ustę j) :

L i r y k a ?  O b e c n i e  l i r y k ą  p r / . e w a ż n . e  
z a j m n j i i  s i ę  n a s i  m ł o d z i  i n a j m ł o d s i .  J e s l  
t c h  s p o r o .  P i e r w s z e  m i e j s c e  w ś r ó d  n i c h  
o d  k i l k u  l a t  z a j m u j ą - Jan Kossu A l ę  
ksandrow iezus, e s t e t a  o  n a s t r o j a c h  e l e ­
g i j n y c h  i Bernard B razdżionis, d o ś ć  e g ­
z a l t o w a n y  l u b u j ą c y  s i ę  yy t e m a t a c h  Mb 
l i j n y c l t  i. o r j e n t a l n y c h . Antoni M iszkinis. 
k t ó r e g o  w r z u c a  ż y c i e m  l i r y  k a  c z e r p i e  z a  
s o b y  g ł ó w n i e  z  g l e b y  i ż y c i a  w i e j s k i e g o  
m ł o d e j  L i t w y  i i n .  Z a z n a c z y ć  t r z e b a ,  ż e  
p r z e d  k i l k u  l a ł y  d o ś ć  k r z y - k l i w y  u r b a -  
t i i z m  yv p o e z j i  i t l e w s k . e j  u s l ę ) ) u j e  m i e j s
p o  ę i p l k b n k r i
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(W ra żen ia  z in sp ek cj i ) .
Krótka iecz ż m u d n a  w ę d r ó w k a  o c h a r a k t e ­

rze in s p e k c j i ,  d o k o n a n a  p r z e z  ol>. K e m p is to w ą  
K ugenję ,  k i e r o w n i c z k ę  P r a c y  K u h ie t  P o d o k r ę g u  
ą d -  ZS po  p e łn e j  c z a r u  (lecz m o ż e  n a j h a r d z i e j  
n |e d o g o d n e j  p o d  w z g lę d e m  k o m u n i k a c j i )  je z io r ,  
/ ‘emi b r a s ł a w s k r e j  —  p r z y n o s i  p o n iż s z e  sgt>- 
s b z e ż e n ia  o p r a c y  k o b ie t  w  Zw. S t r z e le c k im  w 
i10''", b r a s ł a w s k i m .

N o w a  k i e r o w n i c z k a  p o w i a t o w a  P r a c y  K obie '  
M a c h ó w n a  L id i a ,  z n a j ą c a  d o s k o n a l e  m i e j ­

scowe s t o s u n k i ,  o r j e n t u j e  i n s p e k c j o n u j ą c ą  o sta 
**e p r a c y  w  powieciG. J a k  n a  t r u d n e  w a r u n k i  

t e r e n u  —  p r a c a  . ro zw i ja  s ię  i r o k u j e  d o b r ą  
Przyszłość.

Na czo ło ,  p r z e z  s w o ją  d o t y c h c z a s o w ą  d z ia  
‘alruuść, w y s u w a j ą  s ię  ze s p o ły  -n D r u i  J o d a c h ,  
f e ' i n a k a c h  i T u r m o n e i e

W  D ru i  d o ś ć  d u ż y  z e s p ó ł  s t r z e l c z y ń ,  p r z e ­
w a ż n ie  k r a w c o w e  N a  cze le  z e s p o łu  ob.  S z y m a n ­
k a ,  e n e r g i c z n a  k i e r o w n i c z k a  z ob.  ob .  p o r  
O r ło w ic z o w ą  J a d w i g ą ,  r e f e r e n t k ą  w y c h .  ob., 
J& jców rtą  Z o f ją ,  n a u c z y c i e lk ą  i k i e r o w n i c z k ą  
W ych o w a n ia  f i z y c z n e g o  z e s p o łu  ob. B u k o w s k a  
T eresą .  D z ie w c z ę ta  s lanow iią  z ż y ty  zespó ł ,  w a-  
' u n k i  p r a c y  i a t m o s f e r a  —  b a r d z o  d o b r e

W s z y s t k i e  w y s i łk i  s k i e r o w a n e  iu  są  n a  w y ­
k o ń c z e n ie  D u m u  S t rz e le c k ie g o ,  k t ó r y  b a r d z o  pię 
kn ie  p o m y ś l a n y  —  w z n o s i  -się n a  w y s o k im  b r z e ­
gu D ź w in y .  i f fależy  t u  b a r d z o  g o r ą o o  p o d n ie ś ć  
zas ługi  c a łe j  b r a c i  s t r z e l e c k i e j  z j e j  k i e r o w n i ­
k am i  i k i e r o w n i c z k a m i  n a  cze le  a  p o d k r e ś l i ć  
w sz c z e g ó ln o śc i  e n e r g j ę  i i n i c j a t y w ę  o b .  K a r o l a  
S z u m a ń s k ie g o ,  k i e r o w n i k a  s e k c j i  p r a c y  w Z a ­
r z ą d z i e  m ie j s c o w e g o  ZS. P l a c  p o d  b u d o w ę  o f i a ­
r o w a ł  U r z ą d  G m in y ,  za ś  p r z y  p o m o c v  o f i a r  p i e ­
n i ę ż n y c h  ze  s t r o n y  K O P , o s ó b  p r y w a t n y c h  i i n ­
ny cli —  s t a n ę ły  p i e r w s z e  f u n d a m e n t y  i z r ą b .  
S e k c j a  p r a c y  z m o b i l i z o w a w s z y  s t r z e l c ó w ,  o b ­
jęła w s z y s tk ie  p r a c e  n a  t e r e n 1" D ru i  i o k o l ic y ,  
, 'nk to p r z y  s p ł a w ie  t r a t e w ,  w y ł a d u n k a c h  k o l e ­
j o w y c h  ii t. d. d a j ą c  w c ią g u  r o k u  b l i s k o  3 tys.  
zł. d o c h o d u .  O b e c n ie  d o m  je s t  d o p r o w a d z o n y  
pod  d a c h ,  z o s t a n i e  p o k r y ł y  b l a c h ą .  T y m c z a ­
sem m ie s z c z ą  się s t r z e l c z y n ie  i s t r z e lc y  w  w y ­
n a j ę t e j  św ie t l icy .  Ś w ie t l i c a  c z y n n a  .c o d z ie n n ie .  
Z a ję c ia  s t r z e l i  z y ń  o d b y w a j ą  s ię  w e  w t o r k i  i 
c z w a r lk i .  P i s m a  w św ie t l i c y  m a j ą  t e .  k t ó r e  
p r z y c h o d z ą  „ s a m o " ,  t. j. „S trze lec .11, „ N o w in y " ’
1 „ N a  S t r a ż y  i n n y c h  p i sm  n i e  a b o n u j a  —  bo  
z b i e r a j ą  w s z y s tk ie  p i e n i ą d z e  n a  d o n  P o ło w a  
s t r z e lc z y ń  p r z e sz ła  j u ż  p r ó b ę  k a n d y d a c k ą .  I n ­
te n s y w n ie  p r o w a d z o n e  są  p r a c e  w y c h .  o b y w a te l  
sk .e go  i w y c h o w a n i a  f iz y c z n e g o

W  P e l i k a n a c h  —  z e s p ó ł  ż e ń s k i  i s tn i e j e  ju ż
ii la t ,  p r o w a d z o n y  p r z e z  oi J a n s o n o w ą  n a ­

u cz y c ie lk ę  Z e sp ó ł  len  d z ia ła  ł ą c z n i e  z K ołem  
G o sp o d y ń  W i e j s k ic h .  P o s i a d a  z e s p ó ł  d r a m a -  
tyczaIV, c h ó r  i o r g a n i z u j e  w ł a s n ą  o r k i e s t r ę .  Z e ­
s p ó ł  len  p o s i a d a  cec l iy  o ś r o d k a  ha.fi i a r s l w a  
n i u r s t w a  i k i l i m k a r s t w a .

Ul P r a s ł a w i n  z e s p ó ł  ż e ń s k i  p r o w a d z i  k o m e n  
th in tk a  ob .  ł l o l u b o w i e z ó w n a  C z e s ł a w a  z k ie ró w  
tdrziką p r a c y  k o b ie t  i w y c h o w a n i a  o b y w a t e l ­
sk ie g o  ob. D y m k ó w n ą ,  n a u c z y c ie lk ą .  M iła .  d o ­
b r z e  u r z ą d z o n a  ś w ie t l i c a  o d d z i a ł u  m ę s k ie g o  z 
o s o b n ą  iz b ą  d l a  d z ie w c z ą t ,  r a d j o ,  o r a z  o s o b y  
V. k i e r o w n i c t w i e  tego  z e s p o łu  p o z w a l a j ą  m ie ć  
n a d z ie ję ,  żc p r a c a  w  t y m  z e s p o le  r o z w i n i e  się 
w e  w s z y s tk i c h  d z i a ł a c h

W  c a ły m  p o w ie c i e  p r a c a  w  z e s p o ła c h  ż e ń ­
s k i c h  ZS w re

STRZELCZYKU
P o z n a s z  j ą  o i l ra zn .  S p rę ż y s ty  k r o k .  w> s p o r ­

tów a n a  sy lw e tk a ,  b u z i a  o p a l o n a  n a  c z e k o l a d o ­
wo, p e ł n a  w e r w y ,  r a d o ś c i  i s ło ń c a .  U b r a n a  w 
g r a n a t o w ą  s p ó d n ic z k ę ,  b lu z ę  k o l o r u  k h a k i ,  g r a ­
n a t o w y  b e r e c i k  z o r z i  t k ie m  s t r z e l e c k im  z f a n ­
t a z ją  z a k r y w a j ą c y  j e d n o  u c h o  N a j b a r d z i e j  r o z ­
b a w i o n a  j e s t  w  leoie.  n a  o b o z ie .  A je s t  tych  
o b o z ó w  c a ł a  m a s a  w ięc  jesit z czegio w y b i e r a ć  
i n s t r u k t o r s k i e ,  w y c h o w a n i a  f iz y c z n e g o ,  gieir spo 
r tn w v c h ,  o b o z y  p r o p a g a n d o w o - r o b o t n i c z e  i w ie ­
le f n n y c h  B ia łe  n a m i o t y  s t r z e l c z y ń  p o r o z r z u ­
c a n e  są p o  c a łe j  Po lsce .  W  s k ą p a n y m  s ło ń c e m  
o b o z ie  ż y c ie  s ię  b u d z i  b a r d z o  w c z e śn ie ,  r a z e m  
z p t a k a m i ,  m i m o  to  d z ie ń  j e s t  j e d n ą  c h w i lk ą ,  
n a  k t ó r ą  s ię  s k ł a d a  m a s a  p r z y j e m n o ś c i .  S i a t ­
k ó w k a ,  d j s k ,  ł u c z n i c tw o ,  p ł y w a n i e  w ś r ó d  t a ­
k i e g o  h a ł a s u  i ś m ie c h u ,  że  s ię  w o d a  u n o s i  i p i e  
n i  z w r a ż e n ia ,  s t r z e l a n i e ,  p o g a d a n k i  spiołec.zno- 
k r a jo z n a w o z e ,  h ig je n i c z n e ,  p o g a d a n k i  s łu ż b y  
w e w n ę t r z n e j  d la  k a n d y d a t e k  s t r z e l e c k ic h  i w ie lo  
i n n y c h .  P o t e m  g ry  r u c h o w e ,  p io s e n k i  i w re sz c ie  
to, c o  j e s t  n a j c u d o w n i e j s z e  w  o b o z ie  —  o g n isk o

j a k  R y c e rz e  O krag ł t -g o  Sbołu z a s i a d a j ą  do  
c k o ł a  w e s o ło  t r z a s k a j ą c e g o  o g n i a  i r o z p o c z y ­
n a j ą  g a w ę d v ,  p r z e p l a t a n e  o c h o c z ą  p i o s e n k a  
s t r z e l e c k ą .  Ż yc ie  o b o z o w e  jes l  p e łn e  r a d o ś c i .  ,:

Ć w ic z e n ia  g i m n a s t y c z n e  h a r t u j ą  z d ro w ie ,  
w s p ó ln e  ż y c ie  z b l iż a  d o  s ie b ie  w s z y s t k i e  d z i e l ­
n ic e  P o ls k i  w o j s k o w y  t r y b  ż y c ia  w y r a b i a  p u n k t u  
u ln o ś ć  ii k a r n o ś ć  i s t n i e j ą  r ó w n i e ż  o b o z y  w y ­
p o c z y n k o w e . ,  d la  k o b ie t  p r a c u j ą c y c h  w u środ -  
k a c h  p r z e m y s ło w y c h .

P o  wra k a c j a c n ,  o d p o c z ę t e  u d e k o r o w a n e  PO S  
cm  o d z n a k ą  s t r z e l e c k a  łu c z n ic z ą ,  z a b i e r a j ą  
s ię  s i r z e lc z y n ie  z o c h o lą  i w e r w ą  d o  p r a c y .  W  
ś w ie t l i c a c h  sWiuich g r o m a d z ą  b e z r o b o t n e  dzie  
ci, u r z ą d z a j ą  d la  n i c h  z a b a w y  p  rad an k d ,  c h o ­
in k ę  ze  Św M ik o ła je m ,  s to ły  W i e l k a n o c n e  Do 
ś w ie t l i c  s w o ic h  g a r n ą  też  c h ę t n . e  r o b o t n ic e  p r o ­
w a d z ą  d l a  n i c h  k u r s a  r a c j o n a l n e g o  g o s p o d a r s t ­
w a  dłoniowego, u ś w i a d a m i a j ą c  s p o le c z n , ?  d o ­
k s z t a ł c a j ą c  j e  n a u k o w o .  A z ni d e i ś c i e m  w ie s n y  
z n ó w  się im  m a r z y  o b ó z  s t r z e le c k i  p e łe n  r a d o ­
ści i s ło ń c a .  S. Z.

Związek Strzelecki  jest jedna, wielką  
i z w a r tą  organizac ją ,  w y c h o w u j ą c ą  s w o ­
ich cz łonków i cz łonkin ie  — s trze lców i 
s trze lczynie— na takich obywate li ,  k tórzy  
poz na ł '  i z rozumiel i  swoje obowiązki  wo 
hec 'Państwa  i byli zawsze  gotowi  do ich 
spełnienia.

Kobieta - obyw ate lka  w szeregach  
Zw Strze leckiego wie, że s p r a w a  o b r o ­
ny naszego P a ń s t w a  nic na leży tylko do 
wojska,  do mężczyzn ,  lecz do ogółu oby 
watel i ,  a w i j e  i kobiet ,  j a k o  równouprayy 
m o n y c h  oby wale lek  P a ń s t w a  Polskiego,  
wobec  ró w n y c h  praw m a j ą c y c h  r ów ne  
obowiązki .

P r a c a  kobie t  na  w y p a d e k  w o jn y  prze  
w idz iana  jest,  nie na  f ronc ie  z b r o n ią  w 
ręku ,  ate ja k o  s łużba  pomoc nicz a ,  t. zn. 
. i łużba sa n i t a rna ,  a d m in is t r a c y jn a ,  łącz 
ności  i p r o p a g a n d o w o  - oświa towa ,  j ako  
p o m o c  i op ieka  społeczna ,  nies iona  rap  
n y m  żołnierzom, ich ro d z in o m  i j eńcom;  
nas tę pn ie  kobiety m o g ą  być  po woł ane  
do p r a c  w pr zemy śle  w o je n n y m  i do 
służby cywilnej  na  mie jsca  p o w o ła n y c h  
do w oj sk a  mężczyzn.

Z ad an ia  te dob rze  spełnić  mo gą  ty l ­
ko te kobiety,  k tó r e  są zo rgan izowane ,  
w y c h o w a n e  w d u c h u  pań-styyoyyym, a 
przedewszystki-em wyszkolon e  w z a k r e ­
sie prac  p r z y p a d a j ą c y c h  im do obrony 
Kra ju.  Dlatego też s t rze lczynie oprócz  
szerzenia  i r oz wi jan i a  ducha  ob y w at e l ­
skiego, w yr ab ia n ia  sw ych c h a ra k te ró w  
oprócz  w y ra b ia n i a  w sobie sp rawn ośc i

W c z o ra j  odbyło  się właśc iwe  o t w a r ­
cie zam k n ię te g o  przez  70 lat kościoła  O. 
O. f r a n c i s z k a n ó w .  Uroczys tość tę p o ­
pr zedz i ły  poświęcenie  kośc io ła  i t rzy  
dn iow e modły  błaga lne .

S um ę  p o n t y f i k a l n ą  ce lebrował  J E. 
ks. Meropol i la  R. J a łb rz y k o w s k i  w asyś ­
cie k a n o n i k ó w  i k le ru

Podniosłe kaza ni e  wygłos ił  j eden z 
o jców Ko nwe nt u .  Mówca dziękoyyał yvła 
dzoni  p a ń s t w o w y m ,  m a g is t r a to w i  i v t e r  
n y m  za p o m o c  w o d zysk an iu  i częścio- 
w e m  o d r e s t a u r o w a n i u  świątyni ,  Kościół 
O. O. F r a n c i s z k a n ó w  jest  dla ludności  
m. W ilna n ie ty lko  p o m n i k i e m  dziejóyy 
na  n asz ych  z i em iach  Kośc ioła  ka tol ickie  
go, lecz również  p a m i ą t k ą  walk i  o n ie ­
podległość.  T u  na p lacu  prz yk oś c ie ln ym  
o d byw a ły  się p ie rwsze  demons t rac je ,  
z wiązane  z p o w i t a n i e m  s tyczniowem.  
T u  roz lega ła  się pieśń b ła ga ln a  „Ojczyz 
nę, Wolność ,  racz  n a m  yyrócić Panie!"'  
Z p rzy le g a ją cy ch  z a b u d o w a ń  k l a s z to r ­
nych  byli  w yw ożen i  zak o n n ic y  f rancisz 
k a ń s c y  do więzień i n a  w y g n a n ie  za 
w alkę  o wolność,  j ak  o tem św iadczą  ak 
ta  p o p o w s tan i ow e .

Z a m k n i ę t a  przez  M u r a w j e w a  za u- 
dz ia ł  z a k o n n ik ó w  w  pow s ta n iu ,  s tała ta 
św ią tynia  ja k  niemy ś w i a d e k  wysi łku 
w sz ys t k i ch  s ta n ó w  w dziele odzyskan ia  
niepodległości .

fizycznej ,  k tó re  h a r t u j ą c  c ia ło  pod no sz ą  
jednocześnie  ducha ,  szkolą  się w dziedzi  
nie przy "sposobienia w oj sko we go kobiet ,  
j ak ie  Zw. .Strzelecki p ro w a d z i  m e to dą  
w o js ko w ą  i to n ie tylko  w oddzia łach ,  
lecz również  na k ur sach  i obozach  z imo 
wvch i l etnich d a j ąc  przez to możność  
p ra k ty czn eg o  zazn a jo mi en ia  się z wew 
n ę t r zn em  żych m wojs kow em ,  jego orga 
nizacją.  mo żność  doś wiadczenia  trosk i 
t rudów żołnierskich,  z rozumi en ia  p s y ­
ch ik i  żołnierza i z ak os z tow an ia  ba rd zo  
wielu, n i e z n a n y c h  ogółowi  kobiet ,  uczuć 
i u roku ,  j ak i  da ją  obozy żeńskie Z. S. i 
te n igdy n i e z a p o m n ia n e  ogniska  obozo 
we.

0  ile boga tsze  d u c h o w o  w ra c a j ą  
s t rze lczynie  z obozów s t rze leck ich  —  
tvlko ta z rozumie ,  k tó ra  choć raz zakos/,  
tu wała  życia obozowego,  bo:
,,Nie zna życia,  k to nie jezdzi ł  na obozy,  
k to  się nie w c z u w a l  w a l a r m ó w  grozy.  
jak mów i  powyższy1 dw uwi e rsz  ze z n a ­
ne j  p iosenki  obozowej

Strzelczynie oprócz  tego są szkolone  
fachow o  na r o z m a i t y c h  ku rs ach :  ratow­
nic tw a  ogolnego.  ratow-nictwa przeciw­
gazowego, na  k u r s a c h  kroju  i szycia,  go 
towania .  try ko l a r s t w a  i innych .  —  zaś 
dział  p r zysposobien ia  rolniczego też nie 
jest im obcy.

T a k  w- k i lku s ł ow ach  pr zeds tawia  się 
zakres  udz ia łu  kobiet  w- pr a c y  Związku  
Strzeleckiego.

Ciekawe są również  dalsze dzieje koś 
cioła.  Oto w- oresie m an i f e s t u  toleran 
cy-jnego, p r z y p a d o k w o  odr y to  tv( kory-- 
t a rzu  k l as z to rn y m  f igurę  Matki  Boskiej  
z a m u r o w a n ą  w niszy (obecna kaplica) ,  
tę -sarną figurę,  p rzed k tó r ą  w dobie  pow 
S tanio w ej o d byw a ły  się demons t rac je .  
Uzyskano  pozwolenie  na o twarc ie  kapli  
cy, p r z y  k t ór e j  czas jak iś  by ł  k a p e la n e m  
f r anc is zka ni n  —  pow-staniec ś. p. o. To 
masz  Syrwid.

Dekre t  b. Naczeln ika  Li twy Środko 
wej gen. Że ligowskiego w r a c a  wreszcie 
świą tynię  p r a w o w i t y m  w-łaścicieloin, 
lecz objęć io je j m a  na s tą p ić  po p rzen ie ­
sieniu a r c h i w u m  państwow-ego do i n n e ­
go lokalu.  Na tę chwi lę  czeka li  o. o. F ra n  
c i szknnie do wc zora j .

Na uroczys tośc i  byl i  obecni  p rzeds ta

Z życia Zw. Strzeleckiego 
w Podbrodziu

W  l is ic  radz ie  r. b. Zw  i ą zek  S t r z e l e c k i  W P o d -  
b r o d z iu  n W alm - in  Z g r o m a d z e n i u  c z ł o n k ó w  ob 
l a ł  n o w y  . a r z ą d  w o s o b a c h :  p p  Klenrm  W ik to ' -  
p re z e s ,  M a łe c k a  H a l in a  s e k r e t a r z .  S t ru l y ń s k i  
•lan s k a r h n i k  o r a z  Sa lcow icz ,  S zem is .  d r .  Ślipi-  
k o w s k i ,  K o z ło w s k i  K , d r .  R e jż e w s k i  i 1 u g ie r  
j a k o  s z ło n k o w ie  Z a rz ą d u .  K o m e n d a n t e m  z o s ta ł  
m i a n o w a n y  p. M ły n a rc z y k  J a n .

W! sk ła d  n o w o o b r a n e g o  Z a r z ą d u  w esz l i  b i ­
d z ie  j i r z e w a ż n ie  młodzii  i c h ę tn i  do  p r a c y  i n ie  
z a w ie d l i  z a u f a n i a ,  k t ó r e  w  n ic h  p o k ł a d a n o ,  bo  
ojfo j u ż  d n i a  2 X1 i d la  z a s i l e n i a  k a s y  O d d z ia łu  
ZS i s p o p u l a r y z o w a n i a  p o c z y n a ń  Z w ią z k u  S l rz e  
lecJkiego Z a r z ą d  u r z ą d z i ł ,  p r z y  p o m o c e  sp o łe  
c z c ń s lw a  m ie j s c o w e g o ,  impr.ezę d o c h o d o w ą .  O de  
g r a n a  z o s t a ł a  s z tu k a  w  3 a k t a c h  B. W i n a w c r a ,  
p o d  ty tu ł e m  „ R o z tw ó r  p ro f ,  P y t l a 11. J a k  na  siły 
a m a t o r s k i e  b y ła  t o  s z t u k a  n i e c o  za  t r u d n a ,  j e d ­
n a k  z esp ó l ,  p o d  k i e r o w n i c t w  e m  i p r z y  w s p ó ł u ­
d z i a l e  p. H a l i n y  M a łe c k ie j ,  c a ły  licz w y j ą t k ó w ,  
w y w ią z a ł  się ze  s w y c h  ró l  b e z  z a r z u t u .  S p o łe ­
c z e ń s tw o  c h ę t n i e  p o p a r l o  s w o ją  o b e c n o ś c ią  
p r z e d s t a w ie n ie  j a k  j e s z c z e  n ig d y  d o ty c h c z a s ,  
d l a t e g o  też k a s a  m i a ł a  w p ływ  p r z e s z ło  100 zł 
co n a  l o k a l n e  w a r u n k i  j e s t  r z e c z ą  r z a d k o  s p o ­
t y k a n ą .  F a k t  św ia d c z y .  że  Z a rz ą d  ZS p o t r a f i !  
j e d n a k  z a i n t e r e s o w a ć  s w o je m i  p r a c a m i  ogól.

P o d k re ś l a ć  n a l e ż y  u s t o s u n k o w a n i e  się m i e j ­
sc o w e g o  n a u c z y c i e l s t w a  szko ły  p o w s z e c h n e j  do 
o m a w i a n y c h  p o c z y n a ń  o b e c n e g o  Z a r z ą d u  ZS 
g d y ż  c a łe  n a u c z y c ie ls tw o ,  bez  w y j ą t k ó w ,  w zię ło  
c z y n n y  u d z i a ł  w p r a c y  i w r a z  z Z a r z ą d e m  ZS 
d u ż o  w y s i ł k ó w  w ło ż y ło  w p o w o d z e n i e  i p o z io m  
imprezy-.  S e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  r ó w n ie ż  n a ­
leży  się  D - tw u  p u ł k u  u ł a n ó w  za  b e z i n t e r e s o w n e  
u d z ie l e n i e  o r k i e s t r y ,  o r a z  za  p o m o c  i p r z y c h y l  
nd  u s t o s u n k o w a n i e  s ię  do  p racy  Z w ią z k u  S t r z e ­
leck ieg o ,  n  p r z e d e w s z y s l k i e m  ly m  c z ło n k o m  o r ­
k i e s t r y ,  k t ó r z y  b ę d ą c  n a  u r l o p a c h  n ie  o d m ó w i l i  
s w e g o  u d z ia łu  1 u d z io m  d o b r e j  w oli ,  a  w p i e r w ­
sz y m  rz ę d z ie  p .  P rzy  b o r o w s k ie  m u ,  za  b e z i n t e r e ­
s o w n ą  p r a c ę  i p o m o c  w u r z ą d z a n i u  im p re z y ,  
jak  r ó w n ie ż  c a ł e m u  Z a rz ą d o w i  ZS sp o łe c z e ń s tw  o 
m ie j s c o w e  p o w i n n o  w y r a z i ć  w d z ię c z n o ś ć  o r a z  
ży c z y ć  o w o c n e j  p r a c y  w p rz y sz ło ś c i .  O b y w a te l .

Tygodniowa Kronika
Podokręgu

P ow iał postaw ski.
P o d o d d z i a ł  Zw. S t r z e le c k ie g o  S im a n y  p r a g  

iiąc  s ię  p r z y c z y n ie  d o  u f u n d o w a n i a  s a m o lo t u  . 
n a  fCh<illenge 1936 t . u r z ą d z i ł  w d n iu  3 .XI b. r. 
w i e c z o r n i c ę  p r o p a g a n d o w ą ,  z p r o g r a m e m  p o ­
św ię c o n y m  lo tn i c tw u  p o l s k i e m u .  C z y s ty  d o ­
c h ó d  w k w o c ie  zł  4.4.1 p r z e l a n o  d o  K o m i te tu  
B u d o w y  S a m o lo tu  C h a l le n g o w c g o .

W ie ś ć  -o z w y c ię s tw ie  B a j a n a  i P ło n c z y n isk ie ­
go  w z b u d z i ł a  e n t u z j a z m  w ś r ó d  s t r ze lcó w  p o d ­
o d d z ia łu  Siinany- k t ó r z y  z w r ó c i l i  s ię  d o  w ła d z  
s t r z e l e c k ic h  z p r o ś b ą  o z a r e z e r w o w a n i e  k o n i a  
w K o m i t e c i e  B u d o w y  S a m o lo tu  k t ó r e  z o b o w i ą ­
zali  ię z a s i l a ć  ze  s w y c h  s k r o m n y c h  d o c h o d ó w

P ow iał w ileńsko - troeki.
24 l i s t o p a d a  b. r. r e f e r e n t  L O P P  K u m e n d y  

P o w i a l u  ZS ob. M a k o w ic z  w y g ło s i ł  w p u d o d -  
d z ia le  ZS w T a r a s z y s z k a c l i  p o g a w ę d k ę  o  o b r o ­
n ie  p rzeo iw gaz iow ej  p t. „ P o w s t a n i e  ś r o d k ó w  
c h e m i c z n y c h  o d  c z a s ó w  n a j d a w n i e j s z y c h  do 
ebsyili  o b e c n e j 11. O b e c n y c h  b y ło  43 s t r ze lcó w  i 
s t r z e l c z y ń  o r a z  w iek  ,zn i lość  s y m p a ł y k ó w  ZS.

wiciele władz  z p. w icew oj ew od ą  J a n  
kowsk im,  gen. Że l igowskim,  pr ezyden  
tem m ias t a  dr.  Maleszewskim na  czele 
oraz o g r o m n y  t łum wiernych,  z a p e łn ia ­
jący  św ią ty ni ę  i p r zy leg a ją cy  plac.

Do uży tku  wie rn y ch  o ddane  zostały 
naraz ie  ty lko boczne  n a w y  świątyni ,  od 
r e m o n t o w a n e  przez Ojców względnie  tą 
n im kosz tem.  Główna n a w a  jest zajęta 
przez ru sz to wan ia ,  p o t r zebn e  do dalsze 
go odna w ia n ia  kościoa.

T rzeb a  p rzypu sz czać  że nasze  w ł a ­
dze a rch id je cez ja ln e  przyczynią  się do 
zwro tu  przez  inne  kościoły,  jak o ł ta rzy  
tak  i o b ra z ó w  oraz innych  utensy lj i .w 
kośc ie lnych,  p o c h o d z ą c y ch  z d. ko śc io ­
ła o. o. F r a n c i s z k a n ó w .  Wy-pada. by- naj  
s ta rsza świą tynia  wi leńska  wróc iła  do 
swego p i e rw o tn eg o  s tanu.  O.

r Ż Y W I E C K A  F A B R Y K A  P A P I E R U

„ S O L A L I  “  Sp Akc. w Żywru
P O L E C A  SPE C JA L N O ŚC I:

1) D o s k o n a le  w gatunku gilzy  „ F i l i(jrdflOW6 ** z b ibułk i  n ie sa m o t le ją c e j ,  b ia ł e  i ż ó ł t e  
w  opali D" aniu pa 100 .z tuk,

0  G L r  „Eldorado*1 z b ib u łk i  a am otle jące j ,  w  o p a k o w a n iu  p o  200, 1 )0  i
3) Kalkę m aszynow ą i o łów kow ą,
4) P a p i e r y  t o a l e t o w e  . H Y G I E N A "  i „ M A T A D O R " ,
5) S erw etk i  p a p ie r o w e .

I
j ia łe  i ż ó ł t e

_J

Otwarrte wystawy pośmiertnej dzieł Władysława Skoczylasa

W  uh.  c z w a r t e k  o t w a r t a  z o s ta ła  w  s a lo n a c h  I n s t y t u t u  P r o p a g a n d y  S z tu k i  p o ś m i e r t n a  w y s t a w a  
p r a c  z n a k o m i t e g o  g r a f i k a  i w y b i tn e g o  d z i a ł a c z a  n a  p o lu  a r t y s t y c z n e m  p r o f .  W ł a d y s ł a w a  S k o ­
cz y la s a .  N a  z d j ę c iu  —  m o m e n t  o t w a r c i a  -w ystaw y p r z e z  p r e z e s a  ko n i  i te in  h o n o r o w e g o  1>. p re -  
m j e r a  J a n u s z a  .lę-di zc jcw icz n .  O b o k  b. p r c m j c r a  i rek lor  N k ad o m ji  S z tu k  P i ę k n y c h  T. P r u s z k o w ­

ski ,  k tó r y  o t w a r c i e  w y s t a w y  p o p r z e d z i ł  p r z e m ó w i e n i e m .

Otwarcie kościoła 0.0. Franc iszkanów
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KU I R T O
Zgasły nadzieje piłkarstwa wileńskiego JWodi amerykańskie

f i  M I T  . ' . ' i i i  s p o r t o w c o m ,  z n a j ą c y m  A m e r y k ę  z

D zisiejsze spraw ozdanie z m eezu pił 
karskiego o w ejście do Ligi nazw ane  
być m oże nekrologiem  piłkarstw a w ileń  
skiego.

Przeżj liśiny jeszcze jedną, szóstą już, 
tragedję sportow ą na m uraw ie piłkar  
skiej. Zgasły bow iem  już zupełnie na­
dzieje w  dostaniu  się  do Ligi.

W czorajszy m eez grany ze Śląskiem , 
a WKN. Sm igłj m w ykazał w yraźnie, że 
w iln ianie są d ru żjn a  słabszą, że nie za

służyli oni na L igę. Przykre to, ale praw 
dziw ę i z tem trzeba s ię  zgodzić.

W iln ian ie  grali słabo, \lo g li uzyskać  
w ynik  lepszy niż 2:0, ale m ogli rów nież  
dobrze przegrać jak ieś 0:5.

Śląsk był drużyną grającą zespoło­
wo. D oskonale w ypadła linja pom ocy i 
obrońcy, którzy o całe niebo p rzew yż­
szali obrońców  W ilna.

M ecz rozpoczął się  dość ostrem  tem  
pem . Już w 6 m inucie gry pada pierw -

Bokserzy Warszawy pokonali Wilno
12 : 4

B  itagan jak  n igdy  w  ży c iu .  D o  w e jśc ia  tru d ­
n o  s ię  dobić .  R o zp o czy n a  się w a lk a  na łokc ie .  
D r z w i  s;j o b m u r o w a n e ,  p u b l ic z n o ś ć  w i lośc i  
pi z e s z ło  ty s ią c a  o s ó b  c h c e  g w a łte m  w  przec iągu  
kilku  m inu t  d ostać  się  do  sa li  b o k sersk ie j ,  a 
jak  na z łość  n iem a  ani na le k a r s tw o  ani j e d ­
n e g o  p o s te r u n k o w e g o .

P o l ic ja  m im o  prośby  o r g a n iz a to r ó w  nie p r z y ­
s z ła  —  ot  p op ro stu  z a p o m n ia ła  i basła .

K toś w iec  p o w in ie n  p o n ie ść  o d p o w ie d z ia l ­
n o ś ć  za  ten ba łagan ,  a le  n ie  n a s z y m  jest  o b o  
w ią zk ien i  s z u k a n ie  w in n y c h .  ^

M eez W a r s z a w a — W iln o  m ia ł  b j e  m eczem  
p r o p a g a n d o w y m . W arsza w a  m ia ło  d o  W im a  
prz>słać  s w o ic h  c z o ło w y c h  z a w o d n ik ó w ,  a t y m ­
c z a s e m  za in ia s l  a s ó w  p r z y j e c h a ł  s ła b eu sze ,  
k tórzy  rzecz  o c z y w is ta  n ie  m o g l i  p o k a z a ć  n ie  
c ie k a w e g o .

M eez w '  padl w ięe  b lado , a na d o d a te k  z łeg o  
w iln ia n ie  zo s ta l i  p o w a ż n ie  s k r z v w d z e n i  p rzez  
p. sę d z ió w ,  którzy  d o ty c h c z a s  nie  n a u czy l i  s ię  
j e sz c z e  u m ie ję tn o śc i  b e z s tr o n n e g o  sę d z io w a n ia .

W i ln ia n ie  w a lc z y l i  z z a p a łem ,  a że  prziw 
grali  4:12, to  n ie  m o ż n a  ich w in ić ,  bo p rzec ież  
hyl to  p ierw szy  p o w a ż n y  m e e z  w  tym  se zo n ie ,  
a w ie m y ,  że  bez ru iyn> ,  bez tren ingu  n ie  m ożna  
nigd y  m a rzy ć  o su k cesach  sp o r to w y c h .

P ię śc ia r z e  W la robil i ,  jak  zaw s z e ,  dobre  
v, .a ż e n ie .  R ep rez en to w a l i  s i lę  f iz y c z n ą ,  którą  
n ie  u m ie l i  w y k o rzy s ta ć .  W y k a z a l i  m o c  b łęd ó w  
ta k ty c z n y c h ,  jak  brak  {J ‘ry jności  c io s ó w ,  n ie u ­
m ie ję tn o ść  „w ykańczan ia '*  c h w ie ją c y c h  s ię  na  
n o g a c h  p r z e c iw n ik ó w ,  a c o  n a jp e w n ie j s z e ,  że 
l .rak b y ło  nas /T in  z a w o d n ik o m  o d w a g i .

N a j lep ie j  w y p a d ł  s t o s u n k o w o  Sandlęr ,  k tó r y  
l i i jąe Kryszaka w y s u n ą ł  s i ę  n a  czuto  p ię śc iar zy  
w a g i  m usze j ,  z w ła s z c z a ,  że  R o th o lz  jest już ja ­
koby w  kogucie j .

B ardzo  ładn ie  w a lc z y ł  r ó w n ie ż  K rasnop io -  
rc‘W, który  aby ty lk o  n ie  nabrał z łych  in a o je ­
ró w  z a w n d n ie z y e h  od  s w o ic h  zd eg e n e r o w a n y e h  
k o le g ó w .

W ojtk iew  icz w a le z y ł  jak  z w y k le  bez  s c c a .  
N ie w ie m  c o  s ię  z nim sta ło ,  czy żb y  lękał się  
s ła b e g o  O żarka , k tó r eg o  p o w in ie n  był,  na  d ob ry  
p o rzą d ek ,  z n o k a u to w a ć  w p ie r w sz e j  rundzie.

Z b o k se r ó w  W a r s z a w y  tru dn o  k o g o ś  w y m i e ­
n ić,  bo n a w e t  P o lu s ,  k tó r y  p o s ia d a  w  P o ls c e  
n iez łe  im ię  bok sersk ie ,  n ie  po tr a f i ł  w W i ln ie  
z a b ły sn ą ć  sw o i  intalcnt m b o k se r s k im ,  a P o lu s  
c h c ia ł  przec ież  w y r a ź n ie  w y g r a ć  p rzez  K. ()., 
ale n ie  m ó g ł  w ygrać .  B y ł  je d n a k  P o lu s  n a j le p ­
szym  bok sere m  repi z e n ła c j i  W a r s z a w y ,  której  
z w y e ię s t w o  12:4 n ie  p o w in n o  za d o w o l ić .

Mecz ro z e g r a n o  w 8 sp o tk a n ia c h  z tem  j e d ­
nak za s tr z e ż e n ie m ,  żc  nos w a lc z o n o  w p ó ł c i ę ż ­
k ie j  1 c iężk ie j ,  a d o d a tk o w o  ro zeg r a no  s p o tk a ­
n ia  w  m u s ze j  i p ó lśre dn ie j .

P r z e jd ź m y  teraz do  p o sz c z e g ó ln y c h  walk,
W AGA MI SZA S a n d le r  (W ilno) z d o b y w a  w y  

raźn ą  p r z e w a g ę  już  od  p ie r w s z y c h  uderzeń .  
K rys iak  jest s i ln ie j s z y  f i z y c z n ie ,  a l f  s łab szy

Niespodziewane zakończenie 
inUresującej walło bokserskiej

t e c h n ic z n ie  1 m nie j  a g r e s y w n y  W iln ia n in  w y ­
g ry w a  z d e c y d o w a n ie .  P u b l ic z n o ś ć  n agrad za  San  
dlera  burzą o k la sk ó w .

WAGA MUSZA II B a g iń sk i  (W iln o )  m ając  
n a d w a g ę  1 kg. nddat W a r s z a w ie  2 pkt.  watkei- 
w erc m , a w  w a lc e  to w a r z y sk ie j ,  która  by ła  nota  
l,one m a ło  e ie k a w a  z r e m is o w a ł  z R u tste jn em  
B agiń sk i  jest  z m a n ie r o w a n y .  F o r m a  jego mówi., 
że nii- u c z ęs zcza  na tren ing i,  a p rzec ież  B ag iń sk i  
b y ł  k ie d y ś  n ad zie ją  s p o r to w ą  W ilna .

W a g a  kogucia :  K rasnop iorow  z Walna zo-  
s la ł  s k r z y w d z o n y  p rzez  sę d z ió w  w  w a lc e  ze  
s ła b y m  W a y m a n e in .  K rasnop iorow  jest  n a d z ie ­
ją sportu  b o k se r s k ie g o  W iln a .  W a lezy ł  o n  b a r ­
d zo  ład n ie  ■ w  z u p e łn o śc i  za s łuż y ł  nic na w m i s ,  
a na z w y c ię s tw u .  W a lk a  K ^asnopturow a była  
w sp a n ia ła .  B y l iśm y  z a c h w y c e n i  jeg o  dz ie lną  
postaw ą .

W  p ió r k o w e j  P o lu s ,  n ib y  m istrz  P o ls k i  z r. 
1932 po tr a f i ł  j e d y n ie  w y g ra ć  na p u n kty  ze  
S z c z y p io r k ie m ,  który  rzec z  o c z y w is ta  u s t ę p o ­
w ał  P o ta s o w i ,  flJl w a le z y ł  bardzo  a m b itn ie  i suk  
oesem  je g o  jest .  że w y tr z y m a ł  trzy  rundy  z l*o 
lu sem .

W  lek k ie j  T a lk o  z W iln a  p rzegra ł  z  F ab i  
s ia k iem . W i ln ia n in  w a lc z y ł  s ła b o ,  n ie  po tra f i ł  
on  r o z ło ż y ć  s w y c h  sił .

W  p ó lśre d n ie j  M atiukow z W ina rozezaro-  
w al p u b lic zn o ść ,  gdyż  w s p o tk a n iu  z Jancza-  
k iem  nie po tra f i ł  za w in za e  w a lk i  ró w n o r z ę d n e j ,  
. lanczak  z w y c ię ż y ł  z d e c y d o w a n ie .

W drugieni s p o tk a n iu  w agi  p ó łśre d n ic i .  Czyż  
z W i ln a  przegra!  z  VI r zo sk icm . C zyż by ł  m ało  
a g r e s y w n y .  W  ul ku by ła  bez  treści.  W r z o s e k  wv  
grał rutyną.

W  w a d z e  średnie j  O żarek  z r e m is o w a ł  z u lu ­
b ień cem  p u b lic zn o śc i  w i le ń s k ie j  W o j tk ie w ic z e m ,  
który  zos ta ł  sk rz y w d zo n y  jirz z  „sędziów. M a tk a  
ch o c ia ż  n ie  p os iad a ła  sp e c ja ln ie  se n s a e y jn y e l i  
m o m e n tó w ,  to  je d n a k  W o j tk ie w ic z  m ia ł  p r z e ­
w a g  ę.

O sta teczn ie  m e e z  z a k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  
W a r s z a w y  12:4.

W  ringu  s ę d z io w a ł  ł»"znadziejnie N o w a k o w  
ski z  B ia łe g o s to k u ,  a  p u n k ty  ob l icza l i :  I lo ło w  
nia  i P a sta reza k .

P u b l ic z n o ś c i  przesz ło  ty s ią c  osób. J  N.

sza bram ka bita przez Golfa, który był 
najlepszym  graczem  na boisku.

Z ałam uje to częściow o drużynę w i 
leńską, która przestaje istn ieć na boi 
sku.

Po zm ianie stron sytuaeja  n ieeo się  
zm ienia, w iln ian ie  zaezynają dochodzić  
do głosu , atakując bram kę Śląska. Prze 
siaduje icli pech.

Dopiero w 30 m inucie gry drugiej po  
łow y  spotkania  pada w ynik  ostateczny.

Druga bram ka zdobyta przez Śląsk  
jest zapisana 1 1 : 1  koncie  Gierona.

Po tym  m om encie gra traci na w ar­
tości. Publiczność opuszcza trybuny.

Mecz kończy się  w ynikiem  2:0. Śląsk  
ma w ięc teraz 5 pkt., ezyli stał się  80#/o 
faw orytem  do w ejścia  do Ligi,

M eez sędziow ał doskonale p. Sznaj­
der z K rakowa.

P ubliczności koło 200 osób.
Sezon piłkarski w W ilnie został w ięe 

już zakończony. P ozostało v\iei nam  
tylko w alne zebranie WOZPNę, które  
bedzit bilansem  w ysiłków  sportow ych i 
organizacyjnych  W ilna. 
H n r a M B H H H B i

Mięozynaroaowe £awotiy 
Dokseró* policyjnych

W  B e r l in ie  odliy ty się m i ę d z y n a r o d o w e  z a w o d y  
b o k s e r s k i e ,  w k t ó r y c h  w zię l i  u d z i a ł  p r z e d s t a w i  
c ie le  p o l i c y j  n ie m ie c k ie j ,  au s t r ja -ck ie j ,  p o l s k ie j ,  
.Szw edzkie j  i d u ń s k i e j .  W  z a w o d a c h  z p o l ic ją  
'c z te rech  k r a j ó w  z w y c ię ż y l i  .N iem cy. N a iiltu 
slrnc.ji  —  m o m e n t  z . z a w o d ó w  Oaimpcs ( 'N iemcy)1 

c o n t r a  Beck 11 k m ja ) .

N a m  s p o r t o w c o m ,  z n a j ą c y m  A m e r y k ę  z fil 
m ów  i k s i ą ż e k ,  w y d a j e  się ,  że  j e s t  to  k r a i n a  
m l e k i e m  i m i o d e m  p ł y n ą c a .  W y o b r a ź m y  sobie ,  
żi  u n i w e r s y t e t y  a m e r y k a ń s k i e  1o j e d y n i e  w ie l ­
k ie  k lu b y  s p o r to w e ,  żc- k a ż d y  Y a n k e s  j e s t  mi-  
slw jem  joże t i  n ie  b o k s u ,  to  p i z y n a j m n i e j  b a s e -  ' 
barll‘ 11 i że  g i r l s y  a m u r y k a i j s k i e  n i c  inuegio n ie  
robi-ą, j a k  c a łe m i  d n i a m i  p o z u ją  w  u r o c z y c h  
ko.st jum a.ch  k ą p i e l o w y c h  n a  p l a ż a c h  P a l m - R e  
ac h .  U o  m a ł o  k o m u  są  z n a n e  k u l i s y  s p o r t u  a m e ­
ry k a ń s k ie g o . ,T U c h y Im y  w ię c  k o t a r y  i s p ó j r z m j  
e b e iw e m  o k i e m  n a  o d w r o t n ą  s t r o n ę  m e d a l u  
Cóż w i d z i m y ?

Me.cz o m i s t r z o s t w o  ś w i a t a  w  b o k s i e  m ie d z y  
V n ie iy k a i i in e m  B a r e r ‘em , a  W ł o c h e m  C a r n c r ą  

W  d z i e s i ą t e j  r u n d z i e  s w in g  A m e r y k a n i n a  r z u c a  
C a r  n o rę  n a  r in g .  W ło c h  p o w s ta j e ,  c h w i e j e  się, 
w n e t  p o d s k a k u j e  B a e r .  l e w ą  r ę k ą  t r z y m a  W ł o ­
c h a  w p ó ł ,  p r a w ą  ł a d u j e  s e r j ę  c io s ó w  w  k a r k  
i p lecy ,  nas -tępn ie  p o d s ta w iw s z y  m u n o g ę ,  r z u c a  
11:1 z ie m ię .  !

R u n d a  j e d e n a s t a .  C a m e r a  j e s t  o sz o ło m io n y ,  
lkaer  p r z e z  d w i e  m i n u t y  w a l i  go p i ę ś c i a m i  fi ło k  
c ia jn i)  liez p a r d o n u  w p le c y  a*ż s ę d z i a  a m e r y ­
k a ń s k i  p r z e r y w a  w a l k ę  A b y " z d y s k w a l i f i k o w a ć  
B a e r a ?  —  p o w ie  s p o r t o w i e c  e u r o p e j s k i .

Nie, p r o s z ę  'P a ń s tw a ,  a b y  'og łos ić  z w y c ię s tw o  
B a e ra  p r z e z  t e c h n i c z n y  n o k a u t .  II D u c e  m a r s z ­
czy  czo ło ,  c z a r n e  o c z y  W ło s z e k  n a p e ł n i a j ą  się 
t z a m i ,  a  L u m p a  m a  b a r d z o  m a ło  s z a n s  o d e b r a ć  

zy  t a k i c h  p o r z ą d k a c h  ty tu ł  m i s t r z o w s k i  S ta  
n o m .  S t a j e  s ię  ja sn ijn i  c z e m u  w  m e c z u  P o l s k a .— 
A m e r y k a  j e d y n i e  F ig h t e r to w i  R .n thocow i przy  
z n a n o  z w y c ię s tw o ,  p o d c z a s  g d y  t e c h n ic y  p o lsc y  
poptrzegry  w a l i  g ro m  ja lu ie .  P u b l i c z n o ś ć  a m e n  
k a ń s k a  n i e  lu b i  się b a w ić  w  t e c h n ik ę ,  p o t r z e ­
b u j e  d u ż o  u d e r z e ń  i k rw i . . .

A te r a z  n i e w i n n y  ż a r c ik  — ■ m a d ę  i n  U. S. A. 
Na O lim p jad ź j te  w  S to k l io lm ie  n a j w i ę k s z y m i  f a ­
w o r y t a m i  b i e g u  na 1 0 0 - m ir .  b y l i  d w a j  z a w o d ­
n icy  a m e r y k a ń s c y ’ —  Biały i M u rz y n .  S p e a k e r  
w o ła  z a w o d n i k ó w  d o  f i n a iu  se tk i ,  o k a z u j e  się, 
żc  j e d e n  to r  j e s t  woilny.' M u rz y n  n i e  z j a w i ł  się 
na  istarc-ic. N a t u r a l n i e  B ia ły  Y a n k e s  z o s t a j e  mł-  
d r z e i n  o l im p i  jsk im .  P o  b ie g u  o k a z a ł o  Asię, że 
s l e r o r y z o w a n e g o  M u r z y n a  z a m k n i ę t o  w  sz a tn i  
i w y p u s z c z o n o  d o p i e r o  p o  biegli . Z a i n t e r p e l o  
w a n y  w le j  s p r a w i e  k i e r o w n i k  d r u ż y n y  a m e r y ­
k a ń s k i e j  o ś w ia d c z y ł ,  iż z r o b i o n o  to  d la  ż a r tu .  
W  len  s p o s ó b  b i a ł a  r a s a  t r i u m f u j e ,  a A m e r y k a ­
nie ś w ię c ą  r e k o r d  ża r lob l iw o .śc i .  1

Są t a m  i s m u t n e  r e k o r d y .  S t a t y s t y k a  w y k a ­
su je ,  że‘ co r o k u  p i ę ć d z ie s ię c iu  s p o r to w c ó w  a m e ­
r y k a ń s k i c h  p.idn o f i a r ą  n a j b r u l a l n i e j s z e g o  s p o r  
In p e d  s ło ń c e m  —  u i ę b y

N o v e r  a g a in  (n ig d y  w ięce j)  —  pisze1 c a ła  
p r a s a  a n g ie l s k a  p o  m e c z u  p i ł k a r s k i m  ‘"-i W ło  
r h a m i ,  g d z ie  g o r ą c y  s y n o w ie  P o ł u d n i a  z b y tn io  
s z a fo w a l i  s w o im  t e m p e r a m e n t e m  ‘ rim  i ‘ g iężkie-  
mi b u tn i*  p i łk a r s k i e m i ) .

: . \ever  a g a i n  J—- p o w i e  w id z  a m e r y k a ń s k i  w y ­
c h o d z ą c  z  m e c z u  r u g b y  g d z ie  n i e  p a d ł  a n i  j e d e n  
t r u p ,  a lb o  o p u s z c z a j ą c  -zaw ody  b o k s e r s k i e ,  gdz ie  
ż a d n a  w a l k a  n i e  s k o ń c z y ła  s ię  n o k a u t e m .

T r u d n o  „ d e  g i i s t ib u s  n o n  es t  d i s p u t a n d u m “ . 
F i w o p a  d u c h a  Y a n k e s ó w  n i g d y  n i e  z r o z u m ie ,  
u że  w u b ie g ły m  Troku łydko t r z e c h  b o k s e r ó w  
p o l s k i c h  s t r a c i ł o  ż y c ie  n a  r i n g u ,  <1 t u  c h w a ła
Bogu.:. B. Ffnk.

ar w  Jfcz-r,

Wileńskie Towarzystwoi  • # « i  i  ?  * i  r  i  • i  wnensKie  i ■ w a rzy s iw o
Gorzkie zale bokserou wileńskich * mm.™.kui.

I n t e r e s u j ą c e  s p o t k a n i e  n a  r i n g u  b e r l i ń s k i m  m i ę ­
d z y  H i s z p a n e m  G a s c o n a g a  i N ie m c e m  H a n s e m  
S c h ó n r a i h e m  z a k o ń c z y ło  s ię  z u p e ł n i e  n i e s p o ­
d z i e w a n ie .  P o d c z a s  w a l k i  d w ó c h  z u p e ł n i e  row 
n y c h  p r z e c i w n i k ó w  S c h o n r a t h  o t r z y m a ł  u d e r z e ­
n ie  w  z a b l i ź n i o n ą  r a n g  w  o k o l i c y  o k a  i za  p o ­
r a d ą  l e k a r z a  w a l k a  n a  5-ej  r u n d z i e  z o s t a ł a  

35} p r z i  r w a n a

To coś m y  słyszeli  w sobotę  na  wal- 
nem n a d z w y c z a j n e m  zebr an iu  Wil.  Okr.  
Zw Bokserskiego,  n a z w a n e  być  m oże  
g o rz k ic m  żalem b o k s e r ó w  wileńskich ,  
k tó rz y  b a r d z o  p o w a ż n ie  z a s t a n a  wiali‘:się 
n a d  da lszemi  losami  s p o r t u  boks er sk i e  
go w Wilnie.

P ię śc i a r s tw o  wi leńskie  p rz eżyw a  kry  
zys, k tó r y  da je  się we z na ki  c a łe m u spor  
towi  w i leńskiemu.

Na zebr an ie  p r z y b y ł  z P o z n a n -a  spec 
ja ln y  de lega t  PZB.,  k tó ry  na  ws tęp ie  
chc iał  w sposób  s ta now cz y n a rzuc i ć  swo 
je z a p a t r y w a n i a ,  k tó r e  by ły  spr zeczne  z 
wolą zg ro m a d z o n y c h .

Z ebran ie  zagai} prezes OZB. płk.  Iwo 
Giżycki  Na  p rz ew odni czą cego  w y b r a n o  
p. Z. Wol i l ma na .

P o  ro zw ią z a n iu  s p r a w y  g łosowania  
k lu bów,  zebr an ie  przeksz ta łci ło  się w 
k o nfe renc ję  in fo rm a c y jn ą .

T re śc iw y  re fe rat ,  u t rzymal i}  w s t a ­
n o w czym  tonie  wygłosi ł  red. J. Nieciecki  
Referen t  sp o tk a ł  się z u z n a n i e m  zg ro m a  
dzonycl i ,  k tórzy  r e f e r e n ta  nag rod z i l i  ok 
laskami .

Mia ło  to oczywiśc ie  d e cyd uj ące  z n a ­
czenie  n a  pr zebieg  obrad ,  bo p. delegat  
PZB. C ynka  o d ra z u  zmieni ł  lok pos tępo  
waniu,  z a j m u j ą c  s t a n o w is k o  przyc hy ln e  
do s p o r t u  wi leńskiego.

N as tę pni e  p r z e m a w ia l i  pp.  Wigu-  
szyn,  mgr .  Coch,  mgr .  Ep sz te jn  L a c h o ­
wicz, Hołownia ,  płk.  Gi/.ycki i p. Wohl -  
m a n .

Na s pe c ja ln ą  uw agę  zas ługu je  p r z e ­
m ówi en ie  mjr .  Mierzejewskiego ,  k tó ry  
j a k o  prz eds ta wic ie l  K o m i t e tu  O l i m p i j ­
skiego za ją ł  s t a n o w i s k o  oczywiśc ie  przy

óŁylnft do s p o r tu  wi leńskiego.
F i n a ł e m  z ebr an i a  by ła  rezo luc ja  treś 

ci na s tę pu ją ce j ;
„Z eb ranie  i n f o r m a c y jn e  OZB. z w o ­

łali ■ 8 g r u d n i a  1934 r o k u  po s ta now i ło  
pros ić  PZB.

1) U m orz yć  wszystkie  sk ładki  od zale 
ga ją c y c h  k l u b ó w  wileńskich ,  gdyż u is z ­
czenie ich wobec  b eznad z i e jn e j  sytuac j i  
nie może  b yć  uskutecznione ,  a tytko u t ­
ru d n i a  w pr acy ;

2) S p o w o d o w a ć  za a n g a żo w a n ie  t r e ­
ne ra  p. B Miry nowsk ie go  n a  sezon  1935 
roku;

3) Pr z y sy ła ć  s ta le  do W iln a  po k i lku  
czo łowych z a w o d n ik ó w  Polski  na  zawo 
dy  p r o p a g a n d o w e ;

4J U s to su n k o w a ć  się p rz yc hy ln ie  do 
Zw ią zku  Okrę go wego  w Wilnie,  n a w i ą ­
zu j ąc  ścisły k o n t a k t  sp or t ow y;

5) Udzielić su bw enc j i  w wysokości  
500 zł. n a  p ok ryc i e  d ługów 978 zł.;

6) Zeb ra n i e  i n f o r m a c y jn e  w yr aża  
chęć p ro w a d z e n i a  pr a c y  spo r to w e j  na te 
ren ie  kr e só w  wseh.  wspó ln i e  z P  7. B.

7) W i ln o  m a  n a  celu z r ea l izowanie  
( l ianów p ro p a g a n d o w  ych,  p r ow adz ąc  
p e r t r a k t a c j e  z z ag ra n i cą  (Łotwą i Es ton  
ją) i w ten sposób podno s ić  poz iom  pięś 
c ia rs tw a  n a  Kresach ,

8) Zebran i  żywni  nadzieję,  że PZB.,  
k tó re  zostanie p o i n f o r m o w a n e  przez de 
lega ta p. Cynkę,  wejdzie  w t r u d n e  p o ło ­
żenie W i l na  i umożl iwi  dalszy ciąg p r a  
cy. a i z apew ni  egzystenc ję  O. Z. B., k tó  
ry  zes we j  s t r o n y  zobow iązu je  się uczy  
nic wszystko by  p ra c a  zaczęła wydawać . '  
owoce" .

Zob a c z y m y  co n a m  na tę rezo luc ję

że  w o b p c  z b l i ż a j ą c e g o  się  s e z o n u ,  o r a z  o c z e k i ­
w a n e g o  ju ż  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  o t w a r c i a  ś l iz­
g a w k i  w P a r k u  S z k o ln y m  im Gen. Ż e l ig o w s k ie ­
go. ■ o t w i e r a  z a p i s  n o w y c h  c z ł o n k ó w  i p o n o w n ą  
r e j e s t r a c j ę  s ła n y c h  n a  sezon  1934/35. W  r o k u  
b i e ż ą c y m  T o w a r z y s t k o  b ę d z ie  p o s i a d a ł o  w ła s n y  
p ia ć  o r a z  lokail p r z y  ś l izga  we e w  iPairku S z k o l ­
n y m .  C z ło n k o m  T o w a r z y s t w a  b ę d ą  p r z y s ł u g i w a  
ty d a l e k o  id ą c e  u lg i  w  k o r z y s t a  iiin z j a k  n a j ­
le p sz e j  ś l i z g a w k i  W i l n a  w P a r k u  (szk o ln y m , tak  
i z i n n y c h  ś l i z g a w e k .  I n f o r m a c y j  u d z ie a  o r a z  za-  
1 - sy p r z y j m u j e  p. F e l ik s  Z jaw m y, M ic k ie w ic z a  
24/3, lei. 649 w  g odz .  o d  8— 15.

Z życia A 0. Z. S.
18 i 19 X f  b. r. re f .  P r a c y  K o b ie t  ob. D z ie ­

w a n n a  L i p k o w a  d o k o n a ł a  i n s p e k c j i  AOZS W i l ­
no .  Ob. iL ip k o w a  z a u w a ż y ł a  że  m i m o  d u ż y c h  
li udnlojści f i n a n s o w y c h  —  p r a c a  o d d z ia łu  p o su  
wa  się  w  t e m p ie  n o r m a l n e m .

KURS NARCIARSKI-

A kad em ick i  O d d z ia ł  Z w ią z k u  S t rz e le c k ie g o  
w K r a k o w ie  —• w z o r e m  la t  u b i e g ły c h  —  u r z ą ­
dza  w  c z a s ie  l iad -ch o d zący ch  f e ry j  ś w ią t e c z n y c h  
a k a d e m i c k i c h  k u r s  n a r c i a r s k i  w Z w a r d o n i u .  Na 
k u r s  m o g ą  b y ó ' t p r z y j ę c i  c z ło n k o w ie  w s z y s t l ć c h  
o d d z i a ł ó w  a k a d e m i c k i c h  ZS.

Z a ś w i a d c z e n i a  o  u k o ń c z e n i u  k u r s u  h o n o r u j e  
P U W R  i P \V .  O p ła t a  za  k u r s  w y n o s i  .30 zł., 
w lenn p r z e j a z d  z K r a k o w a  n a  k u r s  i . p o w r o ­
tem .

TEATR NA POHULANCE
o z \ t  o g. 4 .e j  H A M L E T
Jutro o g o d z  8’cj w ie c z .

KWIECISTA DROGA ;
od po w ie  of ic ja lnie P  Z. B. i czy p r z y ­
jazd  p. Cynką  p r z y d a ł  się. na  coś spor to  
wi w i l eńsk iemu,  a tem s a m e m  i s po r to w i  
po lskiemu.
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Oświadczenie Zarządu 
Insiyuuu dadań 

Spiaw Narodowość.
O d Z a rz ą d u  I n s t y t u t u  B a d a ń  Spraw  Na 

ro d o w o .śc io w y c h  o t r z y m a l i ś m y  n a s t ę p u j ą ­
co p ism o :

W  z w j ą / k u  z prK ku łem Lula  w N-śncs 
(8821) S łowa"  z dn ia  1 grudni a  r. 

P- ł. , ,C/v t o  ujdzie buzi u rn i e "  oraz  **
r. łg ru d n ia

Teatr muzvczny .LUTNIA*
D z I 5 po  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h

0RŁ0W i  J . Kulczycką  
|  Jutro GRbGRI z Lubiczów ną

Zjazd ociemniałych żołnierzy R. P .

-N-rze :K4() ( 3 « v -ż ) z  dn ia  2  

P- t  Dalszy eiag sk a n d a lu  z m a p ą  • w 
>pra\vi( mnjiki .  z a l i c z o n e j  do książk i  ]) 
Leona W asi l ew ski ego  p. t. „Skła d  t iaro 
yowościowy p a ń s tw  e u r o p e j ik i t l t " .  Za 
Jząd Ins ty tu tu  Haditń S p r a w  Narodo woś  
t‘t o w \ e h  u p r / “ |mie prosi  S z a n o w n ą  He 
‘Idkrję o zantit  szczenię ntistęjtujt jceg ; 
" ' .wiadczenia :

Zważywszy ,
ll  że w p o le m i i te  pu łd i cznc j  na le- 

lnal pub l ik a c y j  i n f o r m a c y j n o  - n a u k o ­
wych j ak ą  jest  w s p o m n i a n e  w \ d a w n i t l  
wo. OboWiązklem odp ow ie dz ia ln ego  pu- 
d icysty jest p r zy  f o r m u ł o w a n i u  zarzu 
htw w'zi;p: po d  uwagy c h a r a k t e r  oam-

w y d a w n ic tw a :
2) że j ionadto  w polemice  tego Widza 

•hi p o w ażne  zarzuty,  sk ie ro w ani  pod  ad 
r«S«m z nazwiska  w y m i e n i a n y c h  o.,ób. 
'Hożiia czynie tylko wówczas  gd> sic w 
&Posoh n i e w ą tp l i w y  s twierdz i ,  k to jest 
' tu torem k r y t y k o w a n e g o  w y d a w n ic tw a :

3) że a u t o r e m  w s p o m n i a n e j  m a p k i  
Narodowośc iowo - jcz.ykowej nie by ł  ani  
F- Leon Wasi łi  wski. Prezes  Ins ty tu t u
11 * p S tan is ław Pa pr oc k i .  Se kre ta rz  Ge 
lu“ra l n \  I n s ty tu tu ;

4) że nic  twierdzi l iśmy nigdzie,  żein 
■uttpka, o k tó rą  chodzi li\ ła wogóle jioz 
bawiona  us te rek  n a t o m i a s t  odp ie ra l i ' m y 
Niesłuszne zarzu ty,  k tó re  byty przec iw 
ko niej  w y s u w a n e ;  us te rk i  zas w ma pce  
Ktyvierdzone mc uw aż a l i ś m y  za tak  istot 
Ne, aby m a p k a  o c h a r a k t e r z e  scht  m u ­
zycznym i yv tak male j  ska li  (1:15000000 1 
' ' y k o n a n a  —  w ym ag a ła  yvvcofania;

M ze n a lo m ia s t  ywszysłkU' za rzu ty  Ca 
la były a lbo zupe łn ie  n iesłuszne,  albo 
tenden cy jn ie  yyyolbrzymione,  w y kazu ją c  
zupe łną  m e zna jo m os i  p r z e d m io tu ;

<>) że op in ja  Z a k ła d u  Geograf icznego  
I t iwersyte iu  Stefana  Bator ego  w W i l ­
nie była w ty m  w y p a d k u ,  j a k  o tem zosla 
Bi tny au tnryta lyyynie  po i n fo rm ow an i , - —
ń"/.i-z j). Mackiewicza wyzyskana z.e zła 
W o l ą ;

/ )  że m a m y  do s t a te czną  p o ds ta w ą  
1 'c ierdzir .  że n i ep o w ażn ie  proyvadzona  
P-RZez Ga ta pnJetBtka w s p ra w ie  map ki ,  
ża łączonej  db książki  p. L eona  Wasi lew 
"kiego.  nie  m ia ła  b y n a j m n i e j  cech r z e ­
czowej occby.  ł<‘cz nosi ła  w yra źn ie  cha 
Dikter p o ra c h u n k ó w ’ osobis tych;

Oś-yviadczann. iż da l sz ą  po l em ikę  i  
P. Gatem —  Mackiewiczem na powyższy  
leniał  u w a ż a m y  za jałoyyą i bezce lową.  
Nie u c h y l a m y  się na to m ia s t  od n a u k o ­
wej dys kus j i  na tema!  w s p o m n ia n e g o  
v. v daw ni c twa .

Za
Zarząd  I n s ty tu tu  B a d a ń  Spraw N irodow 

4dam  Stebelski.

W  dniu  S bm.  o godz.  9 m. 30 odbyło O. 
tnę z okaz j i  Z jaz du  Zyyiązku O c i e m n i a ­
łyc h  Żołn ie rzy  Rzeczypospol i tej  nabożeń  
ś two eeleljroyyane przez  J. E. łv5. Ares 
b i sku pa  .lałbrzykoyy sk iego yv Ostre  j Bra 
mie.

S t a m t ą d  uczestnicy Zjazdu  yv towa- 
rzysfyyie Odzi.iłóyy Zw iązków  b. W uisko  
yyyclt Zrzeszonych  yy Fe de ra c j i  P Z. O.
O. oraz  orkiest ry w o js ko w pj  udal i  .ńę na 
c m e n ta rz  Bossa, gdzie złożyli yyicuicc na 
grobac lt  po ległych  ob rm tc ów  Wilna .

O tw arc i e  Z jaz du  odbyło  się w sali 
Izby Pr zem y sł o w o  - ł landloyyej  yy obec 
nośt i wicewo jcw ods  Ja n k o w s k i e g o  i in 
nycli  p rz eds tawic ie l i  yyładz rządoyyych.
J. E. Ks. \ r c y b i s k u p a  Ja łbrzykoyyskie­
go. przedstayyiciel i  wojskowośc i ,  dolega 
łów o c ie m ni a ły ch  żołnierzy na czeii- z 
p r eze se m  m a j o r e m  W a g n e r e m  oraz Ucz 
nycl i  p r zeds tawic ie l i  Zyyiązku Inwali -  
dóyv i in n y ch  m ie js cow yc h  Z w lazków I). 
w o js k o w y c h  z prezesem federac j i  P. Z.

O. Edyyardem Górą  na  czi łc.
W  P r o z y d ju m  Zjazdu  zasiedli  j ako  

lionoroyyi przeyyodniczący genera ł  Że- 
tigoyyski i rzeczs-wistj  p r zewo dn iczący  
radca  mini.slerji . lns R ud ow sk i  oraz  człon 
koyyie Pr e z y d iu m  m a j o r  Dunin -Wąso-  
yyicz z Warszassy  i p. Boryseyyicz z A\'11 
na. Zjazd o t w o rz y ł  oc iemnia ły  mjr .  Wag 
ner,  w i ta ją c  pr zybył ych  gości i de lega ­
tów. Nas tępnie  przeniayyial i  kolejno ,  w i ­
ła iąr Zjazd wic ew oje woda  Ja n k o w sk i ,  
p r ezy d en t  111. Wi lna  Males/esvski .  Knra-  
tor  Okręgu  Szkolnego k  S/elągnyy.ski 
mjr .  D u m n  Wąsoyyicz yv imienin preze 
sa F e d t r a c j i  gen. Góreckiego,  dyr .  Kolei 
Fa lkowski .  prezes Zarządu  W o je w ó d zk ie  
go F ede rac j i  Góca. delegat  Zar / ;]du Ghns 
nego Zw ią zku  Inwalulóyy W o j e n n y c h  Pa 
jąk. p rzeds tawic ie l  Związku  Inwalidów 
yy Wilnie  Chrs s lowski .  J e d n y m  z n a j b a r  
dziej  w z rus za ją cy ch  momentóyy było  zło 
żenio łiołdn oe ie m ni a ły m  żołn ie rzom 
jtrzez dzieci m. W ilna którzy wręczyli  po

Grzywny nie reaą zamień ane na pracą
Władze  wydały  donios łe  zarządzenie ,  

k tó r e  w s t r z y m u je  zam ia n ę  grzywien  są 
d o w y c h  na pracę.

Zgodnie  z prz< p is a m i  art .  443 kodek  
su k a r n e g o  k a r ,  g r z y w n y  mogą  być za 
m i c m a n e  na pracę  yv w y p a d k u  n ie śc ią ­
ga lnośc i  Z( yy/ględu jedlia-k na I rudne

w a r u n k i  p a n u ją c e  n:t rynk u  pracy  
da b y  zoslał  okóln ik  ws t r zymują cy  
ro dza ju  zamianą .

' a r /a d / . c n ie  lo sp o w o d o w a n e  
ło róyynież b r a k i e m  dmnóyy pracy  
musow ej ,  k tó r e  do tą d  nie /us ia ły  
i tzowano.

wy
lego

zosta
jtrzy
zn>a

W ik a  z żebractwem
J a k  „się d o w i a d u j e m y  S ta ro s ta  G ro d z k i  zapew­

n iw sz y  so b ie  \vs])oi[)racę i p m n o c  W y d z ia tu  Opie 
ki S p o łe c z n e j  Z a rz ą d u  M ie jsk iego  o ra z  K om ite tu  
d o  w a lk i  z ż e b r a c tw e m  i w łó c z ę g o s tw e m  przy 
s tę p u je  w bież.  ty g o d n iu  d o  ak c j i ,  m a ją c e j  na  cc 
tu u k r ó c e n ia  ż e b r a c tw a  i w łó c z ę g o s tw a  n a  tere  
n ie  W i ln a .

S t a r o s t a  G ro d z k i  w e d a ł  ju ż  z a r z ą d z e n ia ,  zm ic  
r z a j ą c e  w p ie rw s z y m  rz ęd z ie  do  z a p e w n ie n ia  na 
le ż y le j  o p i e k i  d z ie c io m ,  w łó c z ą c y m  d ę  ż-cbrZą», 
c y m  na n lm a r b  m ia s t a  N a n ty r ro w y  e l ianen t  że- 
t irakóyy i yytóczęgóyy I dz ie  w m i a r ę  możno.śej 
7. M i lna  u s u n ię ty .  W z g lę d e m  z e l n a k ó w  i wtó  
ftzęgów z-ayyodowyrli  i iędą  s to s o w a n e  o d p o w i e d ­
n ie  ro d k i  r e p re s y jn e ,  p o d o b n ie  j a k  w  s t o s u n k u  
do ro d z ic ó w ,  k tó rzy  s k ł a n i a j ą  dz iec i  d o  żeh rac l  
ten. W  m i a r ę  m o ż n o ś c i  p rzy  w a r u n k a c h  i iko-

licznijśeiacli  n a  lo za s łu g o  j ą c y c h  o so b y  b ie d n e  
o t r z y m a ją  w ła ś c iw ą  p o m o c .

J e d n o c z e ś n ie  S t a r o s t a  G ro d z k i  z w ra c a  s ic  do  
t ipo łeczens tw a  z p r o ś b ą  o p o p a r c i e  tej  -akcji t 
u d / i c l e n i c  p o m o c y .  W s z c z e g ó n ln o ś c i  l u d n o ś ć  m ia  
sta W i ln a  n ie  p o w i n n a  u d z ie la ć  j a łm u ż n y  p ien ięż  
nej  g d y ż  j e d y n ie  r a c j o n a l n a  j u ł i i u u n ą  jest  t law a 
nie  ż e b r a k o m  b o n ó w ,  za k tó r e  w insty Itte jac.lt 
t to l t roczynnyc l i  o t r z y m a j ą  on i  jl rayyę.

B o n y  m o ż n a  n a b y w tte  w ks ię g an i  G eb e l l in e ra  
i V\’o l f fa  p rzy  ul M ick iew icza ,  w k s i ę g a rn i  Z a ­
w a d z k ie g o  p r z y  ul Z a m k o w e j ,  yy sk le p ie  blayvat 
n y m  Gloyyiiiskiego ]trzv ul. W i l e ń s k ie j  27 o raz  
yy h  im i le c ie  d o  yvalki z żel tractyyem i yytóczęgo 
SłyyetB t t rzy  ul M e t ro p o l i t a ln e j  Xr. t yy't; yytol-ki 
i ezyyartki  yy g odz .  od  12 d o  1-ej.

Walne Zebranie AkadsmicKieuo Legionu U. S. B.
D n i a  9 b m .  o d h y ło  się nadzyyyeza.jne w a lm  

z e b r a n i e  \ k  id L e g jo n u  M todye ti  l ’. S. B przy 
o b e r n o ś c i  K u r a t o r a  d z i e k a m t  p r o f .  I,. Sokołoyy- 
sk ie g o  i yysz.ystkich n iem a]  cztonkóyy. U s tę p u ją  
cy  k o m e n d a n t  leg. Waliszeyy ski W todz.  p r z e k a ­
za ł  p r z e w o d n ic l r ro  z e b r a n i a  Rzeeznikoyyi D y s c y ­
p l i n a r n e m u  leg. R o m e jc e  ló l  k tó r y  sko te i  jioyvo 
ta ł  d o  p r e z y d j u m  leg. leg. K a r a s i a  U. i O b u c h  t- 
yyicza J. ,  zttś n a  s e k re t a r z a  leg. Kozak ieyvirzóyv 
.nę A., j to c z e m  z o s t a ł  o d c z y ta n y  a r t y k u ł  p .  o. 
K o m e n d a n t a  G łó w n e g o  Leg. Mt p. t. „ G  p o d  
stayy n o w t g o  j u t r a "  T ezy  z a w a r t e  yy ty m  ar ty  
k u le  z o s ta ły  p r z y ję te  j e d n o g ło ś n ie  p rz e z  z g ro m a  
d z o n y c h  eztonkóyy, t e m s a in e m  A k a d  Leg. Ml, 
w y r a z i t ,  że  stoli n a  s t a n o ry i s k u  poyyiszerl iności 
i uclun młoyloleg jonoyyego.

i ’o z ło żen iu  sp ra y y o z d a n ia  p rzez  u s t ę p u ją c e g o  
k o m e n d a n t a  leg. Waliszeyy.skiego \ \ Tt z którt»go 
yy en ik a ,  że yy ttb. r. A k a d e m ie k .  1-egjon M ło d y - l i  
U. ł> B j toozynił  z n a c z n e  poslęjiy  u r g a n iz a c y j  
ite. njayy n i a j ą r e  się yye yy-zroście licz,by c z łonków  
ja k  róyynież yy o ddz ia fyyyan iu  id eo to g j i  m to d n -  
R-gjonoyyej n a  m ło d z ie ż  a k a d e m i c k ą ,  - -  n a  yynin 
sek in s p e k to r a  leg. Duclinoyy.skiego J .  u d z ie lo n o  
u s t ę p u ją c e m u  k o m e n d a n t o w i  a łw o lu to r j i u n  p rzez 
a k l a m a c ję .

N a s tę p n ie  p r z y s t ą p io n o  d o  yyyboróyy- noyyego 
k o m e n d a n t a ,  k tó r y m  z o s ta ł  yyy b ra n y  [ir/.ez a k l a ­
m a c j ę  leg, B y ń c a  W t. ,  p rz e m ó y y ie n ie  leg. l iyi ica 
W t  yy k l ó r c m  zaznaczy ł .  i<: l iędzie  j iracoyyał yy 
k i e r u n k u  re a l i z a c j i  id e a łu  sp ra ry Jed l iw o śc i  sp o  
ł e e z n e j ,  zns t  i ło  p r z y j ę t e  liuczMiemi o k l a s k a m '

F. C. Bayern—Garbarnia 3:0
l urnicj pilkai-ski zorganizow any w  

katowicac-h przez Ruch zak oń czy ł się  
zw ycięstw em  drużyny F . C. Bayern z 
Monach]ium. Iłrużyna ta pokonała (Jar

harnię 3:0, a trzecie m iejsce zajął Buch, 
hi ją ć  Cracovię 3 :0 .

Turniej c ieszy ł się  w ielk im  pow odze  
niein.

Warszawa wygrała z Białymstok<em 9:7
Reprezentacja Warszaw-y po m eczu  

bokserskim  w- W iln ie , w a lcz jła  w  Iłia

Wystawa Jugosłowiańskiej Sztuki Ludcwej

łym stoku odnosząe zw ycięstw o 9:7.
W ynik ten dla B iałegostoku jest bar 

dzo zaszczytny. Sądzić m ożna z w yniku, 
że W ilno z B iałynistukicm  teraz inoże 
przegrać.

AV ringo sęd ziow ał p. M. N ow ick i z 
W ilna.

słowi m jr .  W a g n e r o w i  w i ą z a n k ę  k w i a ­
tów- ,

Po  odcz j  t anin depesz z życzeniami,  
j ak ie nades ła l i  między innenti  b. jireni- 
jer Prys tor ,  gen.  l^i twinowicz,  gen. G ó ­
recki  poseł  W alew sk i  i inni  Zjazd  u c h ­
wal ił  wysłać depesze  bołdow-nicze do Pa 
na Pr ezyd en ta  Rzeczypospol itej ,  p r e m  
ję ła  prof .  Kozłowskiego,  Marsza łku  Pił 
sudskiego.  minis trów Pac io rk ow sk ie go .  
Beka,  Kośc ia łkowskiego ,  Zaw aa /k i - e jo  
płk Sławk i i gen. Góreckiego oraz  fy/.j 
ne])e.sze do Bratnieł i  Związ ków b. W o j ­
sko wych  zagran icą .

J’o inaug ur ac j i  Z ja /d u  odbywały  st 
właściwe  ob rady ,  j iodczas k t ó r y c h  wy 
ś łnehano  .sj intwozdań z do t ychc zaso w ej  
dz ia łalnośc i  Związku,  udz ie la jąc  Z a r z ą i o  
wi a bs o l u t or jum .  Między in nem i  wr loko 
dalszyęb  Obrad, członek Zw ią zku  kpt .  
Si lchan om ó w i ł  s tan .prawy o c i e m n i a ­
łych w Szwecji ,  gdzie n aw e t  oc iemnial i  
od u rod zenia  m a j ą  za p e w n io n ą  opioi-.ę 
ze s t rony  P a ń s t w a  i zgłosił  wmo se k .  kió 
ry p r z y j - to  aby  Zarząd  Zyyiązku Ociem 
tiiałyeh w Polsce yyystąpil do  yyładz z 
pro jek tem,  by yy- Polsce podobni e  jak  i 
w Sz >vecji 'na łeźl i  op i ekę  PanM wa yy ;zy 
se\ licz w y ją tk u  ociemnial i .

/ j a z d  powzią ł  n a s t ępn ie  /e r e g  u c h ­
wał i rezoluc ji  w sprayvach inyyalidzkicli 
Wr wołn ych  yynioskach uczes tnicy  Z ja z ­
du porusza l i  , k lua lne  bo lączki  by tu  o 
cieinniały-eb żo łn ie rzy  R/eczypospol i te j .  
Na z a k o ń r / e n i e  Zjazdu  zg ro m a d z e n i  
\yzni(‘śli okrzyki  na  cześć Rzeczypuspoli  
tej, łh-e/y-deuta Mośc ickiego i Marsza łka  
Piłsiuiskiego.  P o n a d t o  w i w a t o w a n o  na 
cześć nnycb dostojnikóyy- i p rezesa  Zw 
m j r  W a g n e r a .  WTroszeie odśpieyvano 
. Boże coś Polskę" .

W  go dzinach  w ie czo rny ch  odbyła  się 
a k a d e m j a  . udz i a łe m przeds tawic iel i  
yyładz p a ń s tw o y w c h ,  na k tó r e j  j i rogram 
złożydo się dłuższe podnios łe  przemoyy-ie 
nie posła mjr .  WTag ne ra  oraz  p r o d u k c je  
w-okalno - m u zy czn e  a r ty s tó w  łeatróyy 
wileńskich i o rk ie s t ry  yyojskow-e.j.

O godz.  21 yv salonacl t  Hotelu Geor 
gt sa odbyło  się przy jęcie na  cześć; delc 
galóyy i / a i i r o szo n y ch  g o s u .

'W  myśl  ucliyyały z jazdu delegatóyy. 
ogólny zjazd yyszy.stkich członkóyy Zyyiąz 
kóyy Oc ie m nia ły ch  Żołni(>rzy ma sic o d ­
być  w W'arszayvie yy r. 19.35 i w Bydgosz 
czy i yye Ewoyyie yy r. 19:,6.

R A D J 0
WILNO

P O N I E D Z IA Ł E K  d n ia  10 g r u d n ia .

fi.45: P i e ś ń ,  M u z y k a ;  G im n a s ty k a -  D z le n .  p o r .  
C h w i lk a  p a ń  d o m u ;  7.40: P r o g r a m  d z ie n n y  7.iS(l 
P o g a d a n k a  m a r i a ń s k a ;  11.57: C z a s  12.00: H e j  
na ł-  12.03: W in d .  m e te o r . ;  12.05: Codz .  p rzeg t .  
p r a s y  12.10: iKonce.rt ze :p. N. M a ń s k ie j ;  1.3 00: 
D / i e n .  po ł . ;  13 05: P ie ś n i  S c h u b e r t a  i M o n iu s z k i ;  
1 5 3 0 :  W .iad. e k s p o r t . ;  15.35: Codz .  ode .  p o w  
15.15 M u z y k a  l e k k a ;  16.45: L e k c j a  n i e m i e c k i e ­
go ;  17 00:  R e c i ta l  f o r t e p i a n o w y ;  17.25: , W y k o j i a  
l i sk a  a r c h e o l o g i c z n e  n a  W i le ń s z c z y ź n ie  w r. 
1934" —  "-ygł.  d r .  H e l ium  C e h a k  17 35. P ie ś n i  
D o b u s s y ‘cgo ;  17 50- „ F o t o g r a f .  k r a j o z n a w s t i v o .  
z i m a " ;  13 00: K o n c e r t  r e k l a m . ;  1S.05: Z l i t e w s ­
k ic h  s p r a w  a k t u a l n y c h  18.15: K o n c e r t  k a m c r n l  
n y ;  18 46:  „ P o c z y t a j m y  s o b ie " ;  19.00; A u d y c ja  
ż o ł n i e r s k a :  10 25 C h w N k a  ło w ie c k a  19.30: „K ra -  

-raz  Polski •  jej kultura"; 19.45 P r o g r a m  n:/ 
w t o r e k  19..30- \V:nid. s p o r to w e  19.56: W i t  w ta d .  
s p o r to w o ;  20.00: M u z y k a  l e k k a  i p o p u l a r n a  
30 ,46 .  D z ie ń ,  w iocz  20.55: J a k  p r a c u j e m y  w  
P o lsc e ;  21.00: K o n c e r t  m u z y k i  d a w n e j ;  21 45: 

W a r u n k i  ż y c ia  w m o r z u " :  22.00: &krzvnikn 
p o c / t o w a  Nr. 340; 22.15: L e k c ja  t a ń c a ;  22.35. 
t ' t w o r y  C z a j k o w s k i e g o ;  23 00■ yyGad. m e l e o r  
23.05: M u z y k a  ta n e c z n a .

Warjat prd kulami wartownika
YWzoraj w  nnrv w a r to w n ik  o b jr k ió w  w o j -

skowyi-l i  w Itnssy spostrzejfł  na ttTouir
tfb ji łM ow pa t tF j rz i in F ^n  ^KCfhnika, k t ń r i ‘{;(» m v - 
rewał d<f' za trzy m a n iu  sic .  W u b r c  tego ,  że  w e ­
zw a n ie  tn n ie  <ulniosło ż a d n e g o  sk utku ,  w a r t o w ­
nik, zg a d n ie  z  oba w iązująee it i i  p rzep isa m i  *»trze- 
5ił w j - g o  k ie r u n k u ,  leez  i to  nie  p o d z ia ła ło  na 
n ie z n a jo m e g o ,  k tóry  w d a lsz y m  e iągu  kręcił  
wie na m ie jscu .

O k o l ic z n o ś ć  ta w yd a ła  s ię  w a r to w n ik o w i  
p od ejr zan a .  W s z c z ę t o  p o śc ig  i n ie z n a jo m e g o  z a ­

trzym a no. O k aza ł  s ię  n im  50-1 etn i Taj we? F aju ,  
sta ły  m ie s z k a n ie c  N ie m e n  czy  na.  Jak  n a s tęp n ie  
u s ta lo n e ,  F a jn ,  zd ra d za  ja cy  o s ta tn io  o b ja w y  
c h o r o b y  u m y s ło w e j ,  zb ieg ł  przed n ie d a w n y m  
czasem  z d o m u  i o d  tego czasu  b łakał  s i ę  g łodny  
i buz dac l iu  nad g h n u |  po u l ica ch  m iasta .

F a jn a  p rze k a z a n o  po l ic j i ,  która z a m k n ę ła  
go  n a ra z ić  w a r e s z c ie  cen tra ln ym .

D z is ia j  p o w ę d r u je  
d o m u  w arja tów .

p r a w d o p o d o b n ie dii
(c)

W  ul), c z w a r t e k  z o s t a ł a  o t w a r t a  w P a ł a c u  S z tu k i  p r z y  ul. T r ę b a c k i e j  w y s t a w a  j u g o s ł o w i a ń s k i e j  
s z tu k i  lu d o w e j .  O t w a r c i a  w y s t a w y  d o k o n a ł a  P a  i i P r e z y d e n t o w a  M a r  ja M o ś c ic k a  w  o b e c n o ś c i  
p o s ł a  j u g o s ł o w i a ń s k i e g o  L a z a r ó w ic z a  w i c e m i n i s t r a  W . R. i O. P. k. Żo>ngołło\vicza i l i c z n y c h  
/ a j  n isz o w y c h  gości.  Na z d j ę c iu  —  P a n i  P r e z y d e n t o w a  M ośc icka  w  t o w a r z y s t w i e  w ic e in in .  ks.

W r z u c a j  tło szp ita la  ż y d o w s k ie g o  d o s ta r c z o ­
n o  c ię ż k o  p o k a le c z o n e g o  m ieszk a ń ca  w s i  Słn- 
b ó d k a  G rzegorza R u lry k a .  J a k  się  o k a z a ło  Kut- 
r y k  j e c h a ł  p o c ią g ie m  ,na gapę** do  W i l n a .  W po-  
l i l iżu P odh r4(d/.ia c h c ą c  u jść  u w ag i  kon d uk tora  
s c h o w a ł  s i ę  na sc h o d k a c h  w a g o n u .  N a s k u tek

Wypadł z pociągu
w łn sn ej  ni<M>strO/,no.ś*-i ItntT,vk pu ś l iząn ą l  si<; i 
>p:nlł z pę(lząi-i‘f;i* puciąstn m lim szae  <li tk l iw r  
iibrażi-niii ciu la. DuęiUJ za tr z y m a n o .  I lannr^ o  
p i z r w i r z i o n o  d o  W ilna,  u z, d w o n -a  karetka  jm-  
{J< lo w ia  iKlwiozła g o  do  sz p i ta la .  je)
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K O N A
P o n ie d z ia ł .

10
Grudzień

D iii  : N. M. P. L oret«ńaki ej 

Jutro: D » m » z e j o  i Sab ina

W t c h ó d  a ł « ń c « —  g od z .  ? m. 33  

Z a c h ó d  s ło ń c a  —  | o d z .  2 m. 50

S p o s t r z e ż e n i a  Zakładu M c tee re la g j i  U. S B. 
*  Wilnie z dn ia  9 /X lI  —  1934 raku.

C iś n ie n ie  769 
T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  ■ 4
T e m p e r a t u r a  n a j w y ż s z a  —  2 
T e n i p a r t u r n  n a j n i ż . z a  —  8 
O p a d  —
W ^ atr  p o ł u d n i o w y  
T e n d . . l e k k i  s p a d e k  
U w a g i :  p a e h m u r n o .

P r z e p o w ie d n ia  pnginiy v«-g 1’IM’a.
W c a łe j  P o l s c e  p o g o d a  n u o g ó ł  c h m u r n a .  

P r z e j a ś n i e n i a ,  z w ła s z c z a  n a  z a c h o d z ie  i p o ł u d ­
n i u ,  i m g l is to ,  m i e j s c a m i  d żd ż e .

Na w s c h o d z i e  l e k k i  m ró z .  P o z a l e m  t e m p e ­
r a t u r a  hez. w ię k s z y c h  z m ia n .

S ła b e  w i a t r y , /  k i e r u n k ó w  p o ł u d n i o w y c h .

O S O B IS T A
—  W y j a z d  dyr. F a lk o w sk ie g o .  W  n ie d z ie lę  

p o c i ą g i e m  p o ś p i e s z n y m  w y j e c h a ł  d o  W a r s z a w y  
D y r e k t o r  Kole i  w  W i l n i e  inż K a z im ie r z  F a ł ­
k o w s k i  n a  z j a z d  D y r e k t o r ó w  Kolei.  P o w r ó t  p. 
d y r .  F a l k o w s k i e g o  s p o d z ie w a m -  je s t  o k o ło  so- 
ł*oty.

a d m i n i s t r a c y j n as
- U C J A Ż U W 1  C U D ZO Z IE M C Y . w  o s t a tn i c h  

c z a s a c h  z w r ó c o n o  u w a g ę  n a  p r z e b y w a j ą c y c h  w  
P o l s c e  c u d z o z i e m c ó w  bez p r a w a  p o b y tu ,  lu b  11 
c ią ż l iw y c h  z p u n k t u  w id z e n ia  o b o w ią z u ją c y c h  
p r z e p i s ó w

C h o d z i  o  c u d z o z i e m c ó w  j e ż d ż ą c y c h  po  P o ls  
«e, t r u d n ią c y c h  s ię  ż e b r a c tw e m ,  j a k  ró w n ie ż  zaj 
m u j ą c y c h  p la c ó w k i  z a r o b k o w e  b ez  z g o d y  w ła d z

Z a t r z y m a n i  p r z e z  w ła d z e  a d n r in i s t r a c )  j n e  tej 
k a t e g o r j i  ć i id zo z ie in i  y s ą  p o c ią g a n i  do  o d p o w i e  
U z 'a Iności  k a r n e j

■ M I E J S K A

i l ie js k a  o p ie k a  sp o łe c z n a  o b le g a n a  jest 
o s t a tn i o  p r z e z  t ł u m y  b i e d n e j  i b e z r o b o t n e j  l u d ­
nośc i .  W z m o ż o n y  n a p ł y w  p a t e n t ó w  t ł u m a c z y  sie 
zb l iża  j ą c e n i i  się ś w ię t a m i .  R z e sz e  b e z r o b o t n y  eh 
i b e z d o m n y c h  u b i e g a j ą  się o  za s i łk i  b e z p ł a h i e  
p r z e j a z d y  k o l e j ą ,  o  s k i e r o w a n i e  d o  p r z y tu łk ó w  
s i e r o c i ń c ó w  i d o m ó w  n o c le g o w y c h .  O g r a n i c z o n e  
f u n d u s z e  o p ie k i  s p o ł e c z n e j  n i e  m o g ą ,  n i e s te ty  
zas j jo k  lic w s z y s t k i c h  p o t r z e b u j ą c y c h

—• W z r o s t  b e z r o b o c ia .  P r z e s z ło  li.200 l i e / r o  
b o tn y c l i  l iczy  o b e c n i e  W i l e ń s z e z y y i a .  W  po 
r ó w n a n i u  /  u b i e g ły m  lygo-clniein b e z r o b o c i e  
w z r o s ło  o 75 o s ó b

GOSPODARCZA
—  O z a n ie c h a n ie  o p ła t  s t e m p lo w y c h  przy z a ­

m ia n ie  św ia d e c tw  rz e m ie ś ln ic z y c h .  O r g a n i z a c j e  
n ren r ie ś ln icz .  w y s tą p i ły  d o  M i n i s l e r s tw a  S k a r b u  
o w y d a n i e  z a r z ą d z e n i a ,  b y  w t a d z e  p r z e s t a ły  p o ­
b i e r a ć  o p ł a ty  s t e m p l o w e  p rz y  w y m i a n i e  k a r t  
pi z e n i j  s ło w y c h  n a  k a r t y  r z e m i i  sinicze.

O r g a n i z a c j e  rzt m ie ś ln i c z e  u w a ż a j ą ,  że  p o ­
b i e r a n e  o b r a n i e  p r z y  te j  z a m i a n i e  o p ł a t y  w 
k w o c i e  t l  z ło ty c h  n i c z e m  nic- są  u z a s a d n i o n e

Z  K P L E I
—  Z W I Ę K S Z E N I E  S IĘ  F R E K W E N C J I  NA 

K O L E J A C H  J a k  w y n i k a  z d a n y c h  o p r a c o w a ­
n y c h  p rzez  w ła d z e  k o le jo w e  d z ięk i  o b n iż e n iu  
ce-n b i le tów w z ro s ła  n a  k o le j a c h  f r e k w e n c ja  jeż 
d ż ą c y c h .  M im o  z w ię k s z o n e j  l iczby  p a s a ż e r ó w  do  
e l io d y  k o le i  n ie  z w ię k s z y ły  się .

N a jw ię k s z y m  jjow o d z e n ie m  c ieszy  się III  k ia  
sa , k t ó r ą  jeżdz-i p r a w i e  SO p ro c e n t  w s z y s tk i - h  
p a s a ż e ró w .

-SPRAWY SZKOLNE
— G IM N A Z JA L N Y  E l , / U l i  N D O JR Z A Ł O Ś C I 

DLA E K S T E R N Ó W , j a k  p o d a j e  K i i r a to r ju m  O 
S. W  w  te r in in ie  z i in o w y in  l>r s z k o ln eg o  odbij 
cizie się w c zas ie  o d  19 s ty c z n ia  d o  10 lu tego  
10,J,> ro k u .

Z a in te r e s o w a n i  w in n i  z ło ży ć  w  K n r a lo r ju n i  
1 W o l a n a  Nr 10 po k .  22) n a j p ó ź n i e j  d o  15 g ru d  
n ia  p o d a n i e  i z a łą c z n ik i :  ż , c i o r y s  z d o k ł a d n e m  
w s k a z a n ie m ,  gdzie  e k s t e rn  l iczył s ię  g d z ie  i j a ­
k ie  s k ł a d a ł  e g z a m in y ,  d w ie  fo to g ra f je ,  pos-ia 
d a n e  ś w ia d e c tw a  sz k o ln e ,  m e t r v k e  u ro d z e n ia ,  wy 
k a z  lek tu r --  ■’  ;ez. p o lsk ie g o  i jez. obcego ,  św lade  
e tw o  m o r a ln o ś c i ,  w y d a n e  p rzez  w ła d z e  a d m in i  
s t r a c y j n e .  m ie j s c a  s ta łe g o  z a m ie s z k a n ia ,  o r a z  do 
w ó d  o p ła c e n ia  t a k s y  za  eg-zamin w- k w o c ie  00 
zt. 1111 k o n t o  c z e k o w e  I u r z ę d u  S k a r l io w e g o  w 
W i ln ie  \ r  .18014 na  r a c i i u n e k  K m a l o r j u m  O 
S. W ił .  f u n d u sz  s p e c j a ln y " .

P o d a n i a  w n ió s io n e  p o  w s k a z a n y m  t e r m in i e  
a lb o  bez za łą c z n ik ó w  n ie  b ę d ą  r o z n a l ry w a n e .

SPRAW Y ŻYDOW SKI!
—  K o n f e r e n c j e  a j i u i i s ty c z n r .  Od w c z o r a j  to- 

( zą s i ę  w  W i l n i e  o b r a d y  d w u  s jo i . i s ty c z n y c L  
k o .n fe re n c y j  o ł ;ręgow yr.i i .  Jedni* Z w i ą z k u  s jon i-  
t i tó w -rew iz , jo n is tó w  z u d z i a ł e m  c z ło n k a  Ci n t r a l  
u e g o  K o m i t e t u  r e w i z j o n i s t ó w  p. A. R n n b y  z 
W n r s z n w y  k t ó r i  w y g ło s i ł  .refirrirt n a  t e m a t  o- 
t iccn e j  s y l u a i j i  w s jo i i i z m ie  w  z w . ąz  k 11 7. z a w a r  
fv«i  ( in p ie ro  j iokc .jem  w ś r ó d  s l r o i i n i c tw  sjoni- 
s t y c z n y c h  d r u g a  Z w ią z k u  k o b ie t  a j M i k l y e s n y c h  
„ W i z o " ,  z u d z i a ł e m  e z ło n k in  K. L., p a n  d r .  1.C 
wite ,  \ i o w . z o u i e z  i i n s t r u k t o r k i  w iyehow a lin 
t i z v c /u - -g o  p. J a t  u l-owioz.

ZARZĄD GMINY W Y / . '  A N il  ) \ \  E J  o p i a  
c o w a ł  m e n io r ja ł  w k t ó r y m  p ros i  p. s t a ro s t ę  o 
ro z w ią z a n ie  g o  i '■rozpisanie  n o w y c h  w cbo-row 
Z a rz ą d  m o t y w u j e  s w ó j  k r o k  e ię ż k ie m  p o ło ż e n ie m  
f i n a n s o w e m  G m i n i ,  k t ó r a  n i e  m o ż e ,  po  sk reś la  
m a c h  ze s t r o n y  w ła d z  n a d z o r c z y c h ,  u w z g lę d n ia  
n iu  r e k l a in a c y j  p r z e c iw  sk ła d ,  e g m in n e j  i l. d -  
w y w ią z a ć  się z n a ło ż o n y c h  n 1 n i ą  św ia d c z e ń .  
P o z a l e m  t łu m a c z ą  się c z ło n k o w ie  z a r z ą d u  wy 
c z e r p a n ie m  p r a c ą  sp o łe czn ą .

ZE ZW IĄZKÓW  1 STO W.
Z w ią z e k  F.eeliów 7 g r u d n i a  o d l iy lo  s ię  

\ a d z w y e z .  Z .ebran ie  D e h -g a ló w  Z -kn  L ech ó w  
O m a w i a n i  b y ł  dh i / .e j  s t o s u n e k  izby  R zen ,  w 
W i l n i e  do  rz e m io s ł  1 . A p e lo w a n o  do  w i i f l r i a  11- 
u z ia łu  w ngólno-rzeiiii  • śh i iezyćh  R orn  ta r l i  w  k o ­
śc ie le  B e r n a r d y ń s k i m  lii 1). m P o z a l e m  o d c z y ­
t a n o  / a j i r o s z e n i e  Z -kn  Ą lzem ieś h i .  C h r z e ś c i j a n  
U zcezyp .  P o l s k i e j  n a  z j a z d  r z e m i o s ł a  w W a r s z a  
wie. W i ę k s z o ś i i ą  g ło s ó w  d e l e g o w a n o  lia z jazd  
p. W i k t o r a  ł a n k o w s k ie g o .  P o  'e l i r a u i u  d e leg ac i  
u da l i  s ię  g r e m ja l i i i e  d o  lzt iy  Rzein .  1111 posiedzi-  
n ie  k tó r e  o d b i t o  sic tegoż  d n ia .

ROŻNE.
R O /.S Z E R / . l  M l  D ZIA LA LN O SI 1 \ P T E K  

l BE Z P IE C Z  EN’ S P O L K S Z N Y L H . D o w ia d u je m y
p i  _  ■  ■ ■ tm m  m m m m m  ■ w  n u a a

H EL IO S  |
Dzik ostał dzień
W i e l k i e  u r o czy s te  

a r c y d z ie ło

Już jutro  
niezw ykła  
rew el a!

NANA
SYN KING-riNGA

w -g  n ie śm ier t .  p o w .  E M IL A  Z O L I. W  roli tytuł ,  genja lna  
R o sja n k a  ANNJ* STEN. N a d  program: B a ie c z n a  atrakcja  
w  natur, ko lorac  H W esołe za jączk i oraz tygodnik Pata

P A N | I izis ostat. dzień JÓZEF
SCHMIDT w  p r z e p .  f i lm ie
D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e

PIESN ZDOBYWA ŚWIAT
P o c z ą te k  s e a n s ó w  o godz .  4, 6 , 8 i 10.15 

J u ż  W n a s t ę p n y m  p r o g r a m ie  n a jw sp a n ia lsz y  p rzeb ój  t e g o r o c z n e j  produkcji .  N a jb o g a ts zy  film
se z o n u .  U p a ja ją c e  n 
p ię k n ie j s z e  m e lo d je .a,Jei Wysokość całuje... P o  raz 1-y ra zem  Janet Gajnor

H d iri Garat. S z c z e g ó ł y  jutro

Dzts v 3-ch linach: CASIN0 i R0XY.
Kleopatra

N a jw ię k s z y  f ilm se zo n u  1934-35 N o w y  
w ie lk i  triumf reżys .  Cscll B. de MillG 

W  io l .  gł Claudette Colbert i Józef Schildkraut. D z ie j e ,  które  
watrząan. św iatem ! R zy m  i Egipt  w s k r z e sz o n e  w  c a łe j  w s p a n ia ło ś c i  
N a d  p ro g r a m ’ O sta tn ie  w y d a r z e n ie  ś w ia ta — ty g o dn ik  P aram ountu,  

B etty  B o o p  w g r o te s c e  rysun k ow ej  oraz P A T -  P o czą tk i  se a n só w :  4, 6 , 8 i 10.15

featr-Kino REWJA | llh i i Ie m
“ ■“ “ “ ^ e mo c j ą  ś w ia t a  J

Król niedołęgów2) A r c y z a b a w n a  

k o m e d ją  p. t.

W  roi. g l .  W łO dZ.  
Sokołow  i Mode- 
lene Ozeray.

w  8 akt. W  roli 
gł. król k o m ik ó w
CURTABOIS.

OGNISKO 1 Pieśniarz WarszawyD z iś  n a jw e se l s z a  
p o lsk a  k o m e d ja  
m u z y c z n a  p. t.

W rolach gł.: E . Bodo, M. Znicz, L . B iegański, B . G ilew ska, M, G orczyńska, W . W alter
N A D  P R O G R A M :  D O D A TKI‘ DŹW IĘKOW E P o c z .  s e a n s ó w  c o d z ie n n ie  o godz .  4 p. p— ai^ B — — m — ła —Łieagmyiy*'jim ■■■nr—i ■■■u — m

się, że  w  z w ią z k u  z w y k o n y w a u ie iu  r e fo ru iy  u 
bezpie.czeu s p o łe c z n y c h  ro z s z e rz o n y  z o s ta n ie  od 
n o w e g o  r o k u  z a k r e s  d z ia ła ln o ś c i  a p t e k  u b e z p ie ń  
czeń  sp o łe c z n y c h .  Z d n i e m  1 s ty c z n ia  r .  p, ap tek )  
u b ez p ie c z e ń  o t r z y m a j ą  ]>rawo w  z a o p a t r y w a n i e  
w  l e k a r s t w a  f u n k c j o n a r j u s z y  s a m o r z ą d o w y c h .

L O M B A R D Y  Z B IE R A J Ą  P L O X . O ba łom  
b u r d y  w i le ń s k ie ,  z w łaszcza  m ie jsk i ,  n o t u j ą  osla l  
n io  n ie z w y k le  d u ż y  n a p ł y w  klijen-tów. T e n  oż \  
w io n y  r u c h  t łu m a c z y ć  w id o c z n ie  n a le ż y  zb l iża ją  
ce m i  się  ś w ię t a m i  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  o r a z  o k re  
s e m  c h ło d ó w ,  p o c i ą g a j ą c y m  z a z w y c z a j  za  so b ą  
z w ię k s z o n e  w y d a tk i .  D z ie n n ie  l o m b a r d y  o d w ie  
d z a  p o  k i lk a se t  osób .

Z p o w o d u  z n a c z n e g o  n a g r o m a d z e n i a  f a n tó w  
w y s o k o ść  u d z i e l a n y c h  p o ż y c z e k  je s t  n i e w s p ó ł ­
m i e r n i e  m a ł a  d o  w a r to ś c i  z a s t a w i a n y c h  p r z e d ­
m io tó w .  Z a  f u t r a  i u b r a n i a  w a r to ś c i  400 —  500 
z ło ty c h  u d z i e l a n e  .są p o ż y c z k i  w g r a n ic a c h  o d  
20 do  40 z ło ty ch .

—  T o w a r z y s tw o  „K redyt  B e z p r o c e n to w y 4* w 
W i ln ie ,  ul.  P o r t o w a  28, u d z i e l a  r z e m i e ś l n i k o m ,  
d r o b n y m  h a n d l a r z o m ,  p r z e k u p n i o m  i L p« p o ­
ży cze k  b e z p r o c e n to w y c h  od  10 d o  100 z ło ty c h  
ze  s p ł a t ą  j e d n o r a z o w ą  lub  r a t a m i .

K a s a  T o w a r z y s t w a  c z y n n a  j e s t  c o d z i e n n i e  z 
w y j ą t k i e m  ś w ią t  i n ie d z ie l  o d  godz.  9  d o  l t  
r a n o  i o d  5 d o  7 w ie c z o re m

G A L A  1 T E R J A
Źródło Polskie

W ilno. W ilaftska Z%
U d z ie la m y  rabatu o d  5% —  15% z oleazji 

1 5 - lee ia  -istnienia firmy.
P o le c a m y -  bieliznę, trykotażs, kraw a­
ty, rękaw iczk i, pończochy, koronki, 

guziki i t p

Teatr i muzyka
T E A T R  MITZYLZLZNY „ L U T N I A ’1.

— W>stępy ,T. Kuli-/,yc-ku-.j. „Orłów” po et  
i iacli  propagandow> t h .  Dziś u k a ż ę  ,się j io  r a z  
łO-ty  oclzua-ezająca  s ię  p ięku t-m i liH-loiljąini r e ­
k o r d o w a  op. G r a n i i  b s la e d t i - u a  ,,O r ł ó w "  z ,T. 
K u lc z y c k ą  i J D e m b o w s k i m  w  r o l a c h  głów 
iiycb, L en y  j i r o p a g a i id o w e  od  25 gr .

— ,,Grl-Gri“ po <:« uaeli y-niżoiiyi-h w „I u łn i“, 
.li i 'l r/,cjsze p r z e d s t a w ie n ie  po  r e n a i  li z u i ż o m e h  
ivy |)e łn i  e g z o ty c z n a  op .  L m e k e  , ,Gri-Gri  , k ló ru  
d o z n a ł a  liadeir  f ty ii i j ia tyeziiego  p r z y j ę c i a  ze  -slro- 
11y- jm l . l ic z i io śe i .  W’ roli  l y l u l o i i e j  w y s tą p i  Z, 
E ub ii  z im  na ,  w o t o c z e n iu  ca łe g o  zes |  ob i  ą r t v  
s ly e zn eg o .

—  . .Z e m s la  N i e t n p r r / a  w - ,L u ln i” J N a jb l i z  
szą  j i r e m j c r ą  b ę d z ie  ii-aYlO.ściowy u l w ó r  m u z y c z ­
n y  J  S t r a u s s a  . .Z em sta  Nici o p e r / a " ,  m a j ą c a  w
w ie c ie  ai  ty s ty e z n v m  sw ą  u.s, i lo u ą  o j i in ję .  P ię k  

ua  i u u z y k a  s j d a l a  się z pomyisłosi-ą t r e śc ią  w  in 
t e r e s u j a ę ą  cltło.ś, \A s-oli R o z a l i n d i  svystą])i  ,T 
K i i lezyeka .  Rcżyse.ru ji  M D o m o s lu i i s k i ,  Ope- 
r e fk a  o l r z y m a  n o w ą  w s p a n i a ł ą  w y s la iy ę .

'Ve a .TR MILJ.nKI p o h u l a n k a .
—  l)zi<ś, M p o n ie d z i a ł e k  Rn. II) M I  o godz. 

8 s i . p o  r a z  'Ostalni „ H a m l e t ”  —  n a j w i ę k s z e  a rc y  
d z ie ło  l i t e r a t u r y  d r a m a t y c z n e j  w s z y s t k i c h  c z a ­
sów-, w  i i a w s k ro ś  o r y g i n a l n e j  in -scen izar  ji. 
I d z i a t  b i e r z e  c a ły  z esp ó l .  G eny  p r o j i a g a i id o w e

J u t r o ,  w e  w lo r e k  d n  I 1 XII  o gocb 8 w  
„K u ie e i s la  droga" .

W ile ń s k i  T e a t r  O b j a z d o w y  g ra  dziś  
10.X 1T iv Nie i i -n ie  —  j e d n ą  z i ia jw ese lśzy-ch  f a r s  
a m e r y k a i i s k i e b  p. I. „ D z ie ń  b e z  k ł a m s t w a " ,  ob- 
I i łu j ą c ą  w  s,.< reg  p r z e z a b a w n y c h  s y l u a c y j .  J u l ­
i o  11 \ H  W i l e ń s k i  ' [ 'e a l r  ( i b j a z d o n y  g ra  w

Izie.

Wypadł z pociągu
Z p o t ia g u  z d ą ż a ją c e g o  z  W ile jk i  d o  W iln o  

nied a lek o  s ta c j i  N. W ile jk a  w y p a d ł  inieszkani-r-r 
w si K abunic ,  gni. k e śe ie n ie w ie k ie j  ,lan P iee iun .  
który o d n ió s ł  c ię ż k ie  obrażen iu  e ia ła  i p o t łu rze  
nia  g łow y .

I n-eiuita ‘Odwieziono do sz p i ta la  żydoivHki-*g,»

Nawleńskim bruku
AKTo i ł KA k a b a r e t o w a  i j e j  a d o r a t o r z y

W  e n e g d a j s z y m  n u m e r z e  „K urjera"  tlono  
s i l i tn iy  o  „ p o rw a n iu "  k o b ie ty  przez  n iezn an ve l i  
s p ra w có w  przy u l icy  B akszta .  O b ecn ie  d o w ia  
d u je m y  sic  d a l s z e g o  rią^u tej a w a n tur y .

, P o rw a n ą "  kob ietą  i .k a za ła  się  n ie ja k a  ,\Ia- 
rja K a c z y ń s k a  a k to r ka  kabarelnw-a z res tauracji  
„Lazar".

W nocy po  u k o ń czen iu  sw y c h  w y s tę p ó w  p o ­
zn a ła  o n a  d w ó c h  p a n ó w  C zes ła w a  M ich n iew ieza  
or a z  W ło d z im i  rza F r a n k o w ir z a ,  w  k tó r y ch  lo-  
e a r z y s łw d c  b a w iła  s ię  przez  p o z o s ta łą  ezęśe  
uocy, a nad  ranein udała  iię d o  m ie sz k a n ia  
M ieli i l iewicza.  p rzy ęze m  na u l icy  m ia ła  n i .e j tcr  
o p isa n a  przez  l ias w onegdu  jszyni nuin rzc  a- 
w an lu ra .  Na trm  je d n a k  spraw a  n ie  skończy la 
się .  N azaju trz  Marju K a c z y ń sk a  z a m eld o w a ła  
■••olicji, Iż j e j  ad o ra to rzy  rzek o m o  sk ra d l i  lin 
jej s z k o d ę  z ło ty  zegare k  oraz inne  rzeczy  o g ó l ­
nej w a rto śc i  275 zł.

W' sprao-ie  le j  po l ic ja  pro w a d z i  d o ch od zen ie .
(ol

M K S / f  ZĘŚI.IW \  Y\ YPADI k  NA G Ó B / F  
ZAM K OW E J.

O n egd aj  n a  G órze  Z a m k o w ej  ja k iś  m lody  
«zK w iek  w d r a p a ł  s ię  na ru iny  z a m k u  i łam .  
zn a la z łsz y  s o b ie  w y g o d n e  m ie jsce ,  z a c z ą ł  o b ­
se r w o w a ć  r o z c ier a ją cy  s ię  przed je g o  o c z a m i  
w s p a n ia ły  w id o k  n a sze g o  m iasta .

W p e w n e j  ch w i l i  m ło d y  c z ło w ie k  d o z n a ł  wi-  
d o c z n ie  z a w r o tu  g łow y i s tra c i ł  r ó w n o w a g i  
gdyż runą ł  z  w y s o k o ś c i  k i lk un as tu  m erów na  
ziem ię .

Skutk i  u p ad ku  b y ły  fa ta lne .  D o zn a ł  o n  zla-  
in tn ia  ręki i n og i  o r a z  o g ó ln y c h  b ard zo  b o le s ­
nych  p otłu czeń .

W e z w a n e  p o g o to w ie  p r z e w io z ło  go  do  szui-  
tala w s tan ie  c iężk im .

O k aza ł  s i ę  n im  24-letni k r a n ie c  z  Sok ó łk i  
k  G rdnbla l.  p r zy b y ły  na k ilka  dni d o  W ilna  
i z a m ie sz k a ły  c h w i lo w o  w d o m u  z a jezd n y m  
przy ul. S z o p e n a  1. (ę)

POD RZUTE K .
O negdaj  w ieczore m  na ch o d n ik u  w pobliżu  

d o m u  Nr. ółi przy ul.  Z aw ału  j z n a le z io n o  p o d ­
rzutka  który  o m a lż e  n ie  zm a rz ł  na u licy .

N ie s z c z ę ś l iw e  d z ie c k o  p o l ie ja  u lo k o w a ła  w 
przytu łku  Dz. Jezus .  je)

ZDI l t / E M I  SIĘ TAKSÓW u l  Z AKBONEM.

W czo ra j  w ie c z o r e m  przy  zb iegu  u l ic  Troc  
kicj  i N ie m ie c k ie j  zd erzy ły  s ię  m k n ą c e  w prz«‘- 
ę iw l -g ly ę i i  k ierunkaefi  a u to b u s  k o m u n ik a c j i  
m iejsk ie j  Nr. 58471 z  ta k s ó w k ą  Nr. 1427S

Sk u tk iem  k aram boli i  zos ta ła  d o tk l iw ie  u s z ­
k o d z o n a  ta k s ó w k a .  P a sa ż e r o w ie  a u to b u s u  nil 
ucierp ie l i .  K io  z a w in i ł  w k a ta s tro f ie  w y k a ż e  do  
c h o d zen ie .  (cl

IL,LA W C D I .E B U
S la n is la w ą  O r z e c h o w s k a ,  zain .  przy ul. Mt-j- 

sz a g o lsk ie j  7 p o łk nę ła  igłę, która bvła  w.. . ęlili 
hic.

Oi-zreliitwsbą p r z e w ie z io n o  do szp ita la  ż \  
( iuw sk iego .  Ib iw ia d o m io ua  p o l ie ja  w s z c z ę ła  do  
c h o d z e n ie  c e lem  usta len ia  p iek arn i ,  z  k tórej  p o ­
ch o d z i ł  łe n  chlub. (e(

OgUosźenie IS-e
Akryjne Tow Kurlandzkiej Ole­
jarni w Wilnie Sp6lka Akcyjna
z a n - ia t l a m ia  ])|). A k e jO i ia e ju s /ó w ,  że  iv ( li. i l l-20 
girii iinia 1984 r. o  g o d z  5 [>o poi .  iv l o k a l u  Za 
r z ą d u  J i rzy  ii Slr,iv:iokieglo 28 ni. 1 o d b ę d z io  
się. Z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  A k c jo n a r ju -  
s z ó w  z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m -  
1) Z a g a j e n i e  i w y b ó r  j i r z e w o d n ic z ą c e g o .  2) S p ra  
ii-o/M anie Z a r z ą d u  z a  r o k  1983/34.  3) S p r a w o  
z d a n i e  K o m is j i  R e w iz y jn e j .  4) Z a t w i e r d z e n ie  
b i l a n s u  i rai h u n k u  s t r a t  i z y s k ó w  z a  r .  1933/34. 
5) Z m i a n a  p. 4 S t a t u t u ,  fi) W y b o r y  C z ło n k ó w  
Z a r z ą d u  i K o m is j i  R e w iz y jn e j .  7) W oilm w n i o  
iki 3 4 b r / n i l : A k c je  s ą  i m i e n n e  P r z e n i e s i e n i e  
i k c y j  o d i iy w a  się  p r z e z  o d n o ś n y  napi.s  n u  s a m e j  

a k c j i  o r a z  z g ło s z e n ie  p r z y  o d n o ś n e j  d e k l a r a c j i  
Z a r z ą d o w i  S p ó łk i  d o  p o c z y n i e n i a  o d p o w i e d n i e j  
a d n o t a c j i  w- k s i ę g a c h  S p ó łk i .  W e d ł u g  w n io s k u  
Zarz-i i lu  b r z m i e ć  b ę d z ie :  a k c j e  są  n a  o k a z i c i e l a .

A k c y jn e  T o w a r z y s t w o  
K u rlan d zk ie j  O lejarn i  w  W iln ie  

S p ó łk a  A kcyjna .

DOKTOR

c h o r o b y  k o b i e c e  
p rzyjuuie  8— 9 l/-> i 5— 7
W ileńska 25, 1168

DOKTÓR

Zipddi K im
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

slcórne i m o c z o p łc io w e
Zam kow a 15, tel.1960
p rivim . od 8 — I i 3— 8

DOKTÓR

ZELD0WICZ
Chor. skórne,  w e n e r y c z ­
ne, n arząd ów  m o c z o w .  
od  god z .  9 — 1 i 5 — 8

DOKTÓR

Zeldowiczowa
C h o ro b y  k o b ie c e ,  sk ór ­
ne,  w e n e r y c z n e ,  narzą­

d ó w  m o c z o w y c h  
od  god z .  12— 2 i 4 — 7 w.
W ileńska 28, tel. 2-77

DR. M ED.

J. AMFORO WICZ- 
S Z l ' F E NOWA
C b o r o b y  sk órn e  w e n e ­

ryczne  i k o b ie c e .  
Zu.nKowa 3 

Pr-ryjm. od g. 7
i o d  2 —

m. 9.
d o  8 

4  ■ ,

AKUSZERKA

Sniiafowska
p rzep ro w a d z i ła  s ię

na Orzeszkow ej 3—17
(róg M ic k ie w ic z a )  

tam że  g ab in e t  kosm et . ,  
u su w a  zm arszczk i ,  b ro ­
daw ki,  kurzaiki i wągry

DOKTÓR

M. Zaurman
c h o r o b y  w e n e r y c z a e .  

skórne i m o c z o p ł c i o w e
Szopena 3, tel. 29-74
Przyjm uje od 8 — 1 i 4 — 8

DR. M E D .

C Y M B L E R
Choroby  sk ó rn e ,  w e n e ­
ry czn e  i m o c z o p ł c i o w e  
M ickiewicza 12  róg  

Tatarsk ie j ,  te le f .  15-64  
przyjm. o d  9 — 2 i 5— 7 1/ a

AKUSZERKA

Mana Lamon
Przyjm uje od 9 —  7 w .  
ul. J. Jasińskiego 5-29
róg Ofiarnej (o b o k  Sądu ł

AK USZE RK A

M. Brzezina
przyjmuje b e z  przerw y  

p r z e p r o w .d z i ła  e ię  
Z w ie r z y n ie c ,  T. Zan*, 
na l e w o  G ed y m in o w s lcą

uł. Grodzica 27

REDAKCJA i ADMINISTRACJA’ lAilno, Biskupia 4. Telefony: Redakcji 79, Admitiisiracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppoł 
ftd* in istracja  czynna od godz 91/ , —3*/, ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. D yrektor w ydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjm ow ane: od godz 9 1/*— 3Vr i 7 — 9 wiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 80./50. Drukarnia — ul. Biskupia 4. Telefon 3-40. __
CEN£ PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztow ą i dodatkiem .książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OULOSZEN: Za w iersi
■ lłJm euow y przed tekstem  — 75 gr., w tekście 60 gr., za ‘.ekstem --30  gr., kronika redakc., komunikaty — 7 0 gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe —  30 gr.za wyraz. Do tych cen dolicz* si«

*a ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50% , w numerach niedzielnych i św iątecznych 25% . zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących piacy 50% zniżki. Za numer dowodowy 15 gi
Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łam owy, za tekstem 8-imo łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca.

W y d a w n i c t w o  „ K u r j r r  U-ifen*>ki" S-ka ■ Ogr. odp, D r u k a r n i a  „ZNI CZ “, Wi ln o ,  B is k u p ia  4, tel. 3 40. Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszkis


